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,,Jednoczymy się jako awangarda 
polskiego proletariatu, jako przodu
jąca siła narodu polskiego w jego 
marszu do socjalizmu, jako polski od
dział międzynarodowego frontu wol
ności i postępu, demokr_acji i socjali
zmu. Jednoczymy Bi{I, aby poprowa
dzia Polskę naprzód, do pełnej spra
wiedliwości społecznej, do eniesienia 
wszelkieg0 wyzysku człowieka przez 
człowieka, do socjalizmu". 

(Z deklaracji ideowej PZPR). 

ROK IV. 

' ku socjalizmu Pewnym krokiem • 
I 

Prezydent Bierut i Premier Cyrankiewicz o 1-ei rocznicy 

zjednoczenia ruchu robotniczego 
(Wypowiedzi udzielone uTrybunie Ludu"j 

Od hlstoryCZ11ego Kongresu, który utrwalił 
,Jedność polityczno • organizacyjną klasy ro
botniczej, WYI'OSła niezrównanie jej rola ł Jej 
znaczenie - jako siły przodującej w narodzie 
ł państwie. 

Coraz szybciej ł coraz wspanialej rozwija 
polska. klasa robotnicza swoje siły twórcze. 
Pogłębia się jej świadomość i odsłaniają się 

wyraźnie drogi, wiodące w przyszłość jasną 

i promienną. 
Gwiazdą przewodnią .1est wielka idea So· 

cjalizmu, wzorem przekuwania jej w rzet":i:y
wlstość jest zwycięska Parlia. Lenina i 
Stalina, jest nowe, twóreze i radosne łycie 
narodów Związku Socjalistycmycb Republik 
Rad~ecklch. 

Rok, który upłynął od bistor.rcwego Kon· 
gresu Z.iednoozenia - to rok wielkiego prze
łomu w myślach I w cy;ynach, w dążenia.eh i 
oslągnlę«;iiach, w fdeolngif f orgimizacji, w 
Pa.riii, w masach pracujących. 
Rośnie w Polsce nowy Człowiek - wolny, 

§wiadomy, 'Z(}()lny do wielkich uczuć l do 
wielkich czynów. 
Rośnie w Polsce siła potężna, zdolna do 

dźwignięcia wzwyż dziejów nairodu, zdolna 
do twórczego udziału w wielkim wyzwoleń
czym pochodzie Ludzkości. 
żródłem tej siły jest p1>lsk!I lud pracują.cy, 

którego przewodn.lczką jest kl11.11a robotnicza., 
a cb()rążym - Polska Zjedn002:ona. nrtła 
Robotnicza. 

W~a.rci o tę siłę, wzbogaceni doświadcze- I Przeszliśmy spory kawał drogi od wielkich I lego długiego okresu wa.lkł o jedn<iśc, walki 

niem i .iasną ideą prze·wodnia - przyśpie- , dni Zjednoczenia polskiej klasy robotniczej. z rozbijaozami jedności, cora.z to lepszej rea. 

szajmy śmiało tempo naszego marszu! Dział.o się to za.ledwie rok temu. Iizacji jedności działa.nia., coraz to lepiej fun 

Mamy drogę otwartą i pewną! Plan działa- ~ Partia-- I ~las~ robełmicza ma nlewspół- kcjonująceg«? jedno!itel!() frontu, dlupego 11ro 

nla spnwdzo.ny i porywający! miernie do krotkosci te~o okres:U ogi:omne o- cesu kryst~lizowam.a się w potężn!eJąc~.t wa.I 

N 'd . 1 D S j Ii 1 sią.gnięcia ideologiczne l organizacyJDe, I ce z praWlcą i z odchyleniem nacJonallstycz• 

aprzn więc. o OC a zmu. O czym to świadczy? nym rewolucyjnej platformy jedności. 

B / / B · t Jest to dowodem, że Kongres Zjedno11ze- Jest to dowodem, ie Jedność dojrzewała w 
o es aw 1eru niowY sprzed roku był ukoronowaniem ca- walce klasy robotniczej o utrwalenie władzy 

Z-alona PZPB ·1m J Stalina l ~~;Ji~w~~~~~t::EE~?.::~!?J: 
. 6 8 • . W ~';;!:~f!t~cai::: :~:=1~~:~ ows~af~!::! 

Oo Generaliss&musa Stalina Do Prezydenta Bieruta ~::Jf:ii:=:~::~e:' si~a~.;.h d:-:!i 
ki o poliój przeciw zachłannemu imperializ· 
mowl anglo • amei'ykańsklemu. DROGI TOWARZYSZU STALINIE! 

Ogólnopol5ki Komitet Obchodu 70 Rocznicy 
Twoich Urodzin uwzględnił naszą gorqcq i §mia
lq prośbę, 11chwalajqc nadać naszym zakładom na 
zwę Zakładów Bawełnianych im. Józefa Stalina. 

Wielkie to wyróżnienie napawa nas nienvyklą 
radością i dumą. Napawa dumą i radością całą ro 
botniczą Łódj, 
Twoje Imię, Drogi Towarzyszu St.alinie, będzie 

dla nas bodźcem i :r;obowią:wniem do jeszcze lep
szych wyników w pracy, do zwięk&zen.i.a lUUzego 
wkładu w dzieło budowy socjalizmu w Pol&ce. 

Zapewniamy Cię, Drogi Towarzyszu Stalinie, 
że zaloga nasza nie zawiedzie polskiej klasy robot 
niczej, ie :z:obowiqzuje się sini czołowym zakładem 
przemy~u bawełnianego Polski. 

Za.loga na.szych zakładów, którym nadano Twoje 
Imię okaż.e &ie godna Twego Imienia. 

Przyrzekamy stać się wzorowym zakładem pod 
każdym wzglr:tłem. 

Wykai;emy czynem, ie nie zawiedziemy zaufania, 
które nam okazano. 

Wierni Twoim wskazaniom zbudujemy w Pol· 
&ee socjalizm, wypełnimy do końca swój obmcią

zek wobec klasy robotniczej całego świata. 

Żyj nam ukochrmy Towarzyszu Stalinie, długie, 
dlugie lata, ku $ZC:ęściu wszystkich ludzi pracy na 
całym świecie, którzy w Tobie widzą $Wego Wo
d::a, Nauczyciela, i Ojca, kt6ry porwadzi nas ku 

TOWARZYSZU PREZYDENCIE! 
Niebywalq radością i dumą napawa nas fakt 

uwzględnien.ia naszej gorącej prośby i nadania 
/Ulszym zakładom nazwy im. Józefa Stalina, W o· 
dza i Nauczyciela całej postępowej ludzkości. 

Zdajemy .sobie sprawę, .ie wyróżnienie naszych 
zakładów i nadanie nam tego 1111JSzczytnego mia· 
na nakłada na 1U1Uq załogę nczególne obmciqzki. 

Przyrzekamy, .ie ataniemy się wzorowym zakła 
dem i zajmiemy czołowe miejsce wśród wuy!t
kich zakładów przemysłu bawełnianego w Pol-
sce. 

Szczery entuzjazm ,który ogarnął wsz.Ystkich 
naszych robotników i pracowników na wieść 1> za 
uczycie, który naJ spotkał,_ oraz fakt, wykonania 
w terminie podjętych prz;ez nas .zobowiązań jesi 
rękojmi11, ie za słowem naszym pójd:z:ie czyn. 

Wierzcie, T owo.rzyu-u PrezydP.ncie, ie nie za• 
wied'J!iemy pokładanego w 1UU zaufania. 

Niech 111.1m iyje długie, długie lat.a Towar21ysz 
Józef Stalin, Wyzwoliciel narodu polskiego, uko
c:lumy Wódz i Nauczyciel kla.sy robotniczej świa 
t.a i całej postępowej ludzkości! 

Niech iyje po wszystkie czasy bmtersLwo naro 
du polskiego i narodów Związku Radzieckiego! 

Niech iyje Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
- Towarzysz .Bolesław Bierut! 

W ten sposób narastające fakty jednośoł 
działania, zacieśnianie jednolitego frontu, w 
oparciu o rewolucyjną PPR, w ogniu zao
strzającej się walki klasowej przerosło rok 
temu w organiczną. rewolucyjną jed· 
ność klasy robotniczej. 

Z przełomu tego powstała .nasm P a r t I a 
-przodowniczka. ludu polskiego w walce o 
socjalizm. 

Rok. który mlną.I. dowiódł, ja.k ogromną si· 
łę stanowi jedność klasy robotniezej i Jak o• 
gromną nową energię · -wyzW&la w masach 
pracujących, budujących · socjalizm, Jak pcd• 
nofi rolę 1 autorytet klasy robotniczej. 

Dlatego za.da.niem nauym Jest w dalszym 
ciągu ut!'Wllilać- i podnosić na wyższy poziom 
świad1.>moścl rewolucyjneJ jedność kla11y ro
botniczej. 
Czerpiąc siłę naszej Partii z nauk Lenina 

i Stalina, z doświadczeń WKP(b) ·coraz ba.r• 
dzle.1 przyśpiesQć będziemy nasz ma.rsz do 
soeja,Jlzmu, służąc w ten sposób naszemu na• 
rodowi i wspólnej, mlędzyna1rodowej walce 
o lepsze jutro całej ludzkości. 

Józef Cy~ankiewicz 

:r·; .. re.ę;liw~j '"'"'""'· „ ·~·=~ Pierwsze me Id u n ki o wyk o n a n i u 
Otwarcie ystawy Da row z~.~,~.:~~~:.?„.~:i„~!~! ~r,?.~~!!,.!~~~a.K~!!~1!.! 

- manifestac·1ą wierności dla Wielkiego Stalina młodzieży 0 wykonaniu zobowiązań, podjętych duje o przekroczeniu zobowiązań, podjętych 

Dziennik rad'ziecki „Izwiestia" zamie
ścił obszerną korespondencję swego wy 
slannika - Michała Jarowoja, poświę
coną otwarciu wystawy podarunków na
rndu polskiego dla Generalissimusa 
Stalina. 

Dziennik obszernie opisuje uroczyste 
otwarcie wystawy, po:Jla je streszczenie 
przemówienia wicepremiera Minca. opi-

O::·I) 
rrezydent R. P. Bolesfow liien1 t 1i,u.:e;He 

mier Minc i członek KC PZPR Albrecht 
·ta Wystawie Darów dla Józefa' Stalina 

w ll!nzm~.m N arodowum w Warszawie. 

dla uczczenia rocznicy urodzin Generalissimusa , 

su je podarunki stworzone przez polskich Józefa Stalina. Na masowych zebraniach, od dla uczczenia dnia urodzin Józefa Stalina, 

robotników, chłopów i inteligencję, bywających się w całym kraju, na ,powstałych Plan produkcyjny został wykonany już w Ji. 

Korespondent cytuje równie.i słowa w zakładach pracy i uczelniach, kursach sa- stopadzie w 112,6 proc.: prsy czym ,wydaj. 

Prezydenta Bieruta w księdze pamiąt- mokształcenia tysiączne rzesze pracujących ność pracy wzrosła do 106,9 proc. Załoga za

kowej wystawy i stwierdza, i Ż otwar- zapozn~ją .się. z ż~ci~rysem Józ.efa ~talina. deklarowała wykonanie planu na grudzień w 

cie jej przekształciło się w prawdziwą Mnozy się liczba hstow, depęsz 1 darow, wy 110 G • . 6 
t J k In' 

manifestację gfębokiei miłości i wier- · rażających uczucia miłości i wdzięczności na- proc. ormcy oddziałów e opa 1 

ności narodu polskiego dla Wielkiego I rodu polskiego dla Wodza postępowej Iudz- przekroczyli swoje :zobowiązania produkcyj.-

Stalina. kości. I ne od 2 do 7 proc. 

••••„••••••••••••••m•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••e•~•••••.,..,.•••••••••
••••m•••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••••••• 

Kosłow ska any ·na 
, . , 
sm1erc 

Pozostali oskarżeni otrzyanali surowe kary . " . 
w1ęz~en1a 

Po wysłuchaniu przemow1en obrońców, 

sąd udzielił ostatniego słowa oskarżonym. 
Oskarżony Trajczo Kostow również w o

sfatnim słowie usiłował w gołosłownym o
świadczeniu wprowadzir w błąd sąd i zatu
SG1:0wać swe zbrodnie. 
Oskarżony Stefanow w swym ostatn '. rn slo 

wję potępił z oburzeniem zachowanie się Ko 
stowa , który zarrowadził wszystkich n<i ła

wę oskarżonych . a obecnie nie ma odwagi 
przyzmać się szczerze do winy, Wynika z te
go - powiedział Stefanow - że Kostow 
chce do końca pozos,tać prowokatorem i tchó 
rzem .. Stefanow przyznaje się w całeJ roz
ciągłości do winy i podkre~la , że :i:ałuie ~łę-

: :o~sta~-oskarżeni 0oś~iadc?.2:_ że przyzna 

ją się do winy. Prosili oni o łagodny wy-1 dy stanu oraz zbrodni szpiegostwa i sa.bota· 
miar kary, by w przyszłości moglii przynaj- żu. 

mniej częściowo naprawić szkody wyrząrlzo- Sąd postanowił wymierzyć: 

ne ludowi bułgarskiemu , I KOSTOWOWI - karę śmierci. 

W dniu 14 bm. o godz. 20 Sąd NajwyzEzy · STEFANOWOWI - karę dożywotniego wiQ· 
Bułgarskiej Re,publiki Ludowej ogł<Jsił wy- zienia. 
rok w sprawie Kostowa i jego wspólników. PAWł~OWOWI - karę dożywotniego wię· 

Sąd u znał b, wicep remiera Kostowa, b, rnLni- zienia. 
stra fi11·a nsów Stefanowa, b. wiceminis tra N_ACZEWOWI - karę dożywotniego więzie

budownfotwa Pawłowa , b. wiceprzew)dmczą- ma. 
cego Komitetu Ekonomicznego Naczewa, b. ~E~RENOWOWI - karę dożywotniego \\-ię

dyrektora Zje<lnoczenia Przemysłu Gu.-rurn.e- ziema. 
go Gewrenowa, b. dyrektora Departamt>ritu TUTEWOWI - karę dożyWotniego więzieni.a. 

Handlu Zagranicweg_o Tutewa, . b. prezesa CONCZEWOWI - karę 15 lat więzienia. oraz 

Bułga r!'kiego Banku Narodowego Conc;;:ewa CHRISTOWOWI - karę 15 lat więzienia. 

i 19. 'radcę handlowego pnzy amba sadz.ie buł- Poza. t:ym. s.ąd uznał, b. radcę ambasady ju . 

garskiej w Moskw:i ~ Chrisitowa winnymi zdra gosłowiansk1eJ w Sofn, Hadżi Panzowa, b. 

1 

':>oko popełnionych zbrodni. 

I<:to otrzymał nagrody 
przewodniczącego Macedońskiego Komitetu 
Narodowego w Bułgarid Iwanowskiego 0raz 
b. wyższego urzędnika Rady Miejskiej 8 Jfii 
Bojałcelijewa winnymi zdrady stanu i zbrod· 
ni szpieg01!twa. 

w kon~urs•e D8 naHepsze zespo~y n.tł:'· ośdowe 

w r~'."J;e? 1n y ś~e b a\-..1e"n;an'tr m 
(Patr.z str. 5-ta) 

Sąd pos.tanowU wymierzyć: 
HADŻI PANZOWOWI - karę 15 lat więzie
nia. 
IWANOWSKIEMU - karę 12 lat więzienia 
BOJAŁCELl.JEWOWJ - karę 8 lat wiezienia. 
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W rocznicę 

Rok j 
historycznego Kongresu 

• n 
Józef Stalin 

V 

10encji, Leuin i 
Stalin wyprowa
dzili Partię zahar-

I. - r-ok z·w· yc· 1·e t_ do~o~!jiai ~~t::-
rObOtn i czych stało ~ię wielkim dobrodziejstwem dla mas pracuiqcych ~~~aną ·s4ta~!j~~; PołQczenie . partii 

Dziś tj. 15-ga gru za' 1949 r. mija rok od <Wty historycznego Kongresu, na którym na 'lie stawia przed masami. Co to znaczy w vrzed rnasami no-
scąpilo połqczenie PPR i PPS w jednq partię pn.: „rolska Zjecl11oc ;;:ona Partia Uobotnicza". naszych wa1·unkach walka o pl•kój? To nie we zadania, zwią-
Od ' tego dni.a skończył się trwający sieilemdziesiqt kfO.,a lat rodom w pofakim jest gołostowne mówienie o pokoju, \Val- zanc z odbudową 
ruchu robomiczym .Jednolity w swojej postawie •ldasowej proletariat stworzył w Wft ka -0 pokój - to wzmożenie rewolu~;vjnej gosvodarczą łcraju 
runkach WZ...ulzy ludowej jednolitą, opan.q rta mark.1i.z1nie-leni,11izmie, Partię - czołową wy czujności mas i rugowanie agentur tmpe- i perspchtywą bu-
razkielkę interesów, <J,iżeń i celów szerokich mas pracujących w l'olJce. rialistycmych z naszeg.o życia. Walka o po dawania pod.staw 

.,... d ł • k kóJ' - to wypieranie elementów kapiJ.ali- socjali.zrnu. Zespo-
~ a a w Ciągu tego ro u jedność kla· bardziej uświacłomioneJ· cze.ści mas chłop- · bl R 

b t • • ·1· I d st:v. cznych z gospodarJP. i ustawiczne po- · ... ·.·.·· ·.·.· .. · .. ·· . lenH; R,.cvu · ile . a 
sy ro o n1cze3 ml Ionom u zi w naszym skich, że droga do dobrobytu i kultury -
P 

• t · ? Gd · · wiekszanie i wzmacnianie roli sektora so- dzieckwh w Z10ią-
ans wie. zie, w czym • w jaki sposób wsi prowadzi przez zespołową pracę. Zna- · · · h 

masy. odczuły l{obrodziejstwo tego zjed.no- czenie fatnieja,cych spółdzielni produkcyJ· cjalistycmego w państwie. Walka o pokój I' zek Socjalistyczny~h Repu,blik, Radz!eclcic 
- to wzmacnianie wią·zi Partii z be:iipar- bylo nowym zwycięstwein leninows1co-sta-

czerua. nych polega na tym, że wskazują one dro tyJ'nvmi i z członkami partii demokratyc.z linowsk;.e.j polityki w kwestii narodowej. 
Już sam fakt zjednoczenia był ciosem "e do właczenia milionowych mas chłop- J r 

dla .reak~ji. O~acznł o!l bowiem rozb~- ;i skich w ogólne so.cjalistyczne budownic- nych. Walka o pokój - to walka o reali- 21 stycznif], 1924 rokit zmarl Len~n. 
cie. l wy1z~low~111e pra:w1cy ~~S, z ~to- Jl two państwa. z~cj~ 1:lan1;1 Sześcioletn~ego,. 0 d~lste pod- Na czele Partu bolszewi.ckiej stanąl .mtj-
reJ po ~ko!aJczyku lmpertall~m us1ło- li Socjal~stycz~a. prze_bu~l~wa wsi .- to mesiente sily ekoi:<>mtcz~eJ. pans wa, 

0 
7,eps.zy uczeń i współpracownik Lenina -

~~ł zrobi~- gło~!! bazę dla swe] penetra· I· gwarancJa tak1c1 cbfltosc1 produktow rol· bttdowę funda~~ntow Sl>€Jahzr~u.. • • .Józef Stalin. Na ża.lo/Jnym, posicd.~cni!J, Il 
CJl, Ostatnie miesiące przyniosły nowe Stlk !J n~ch, że zaspo.koi ona potrzeby całego na · Walka o .po.ko] -;- to uma1:niame ~wia- Wszechzwiązkowego Zjazdu Ra.d, Sta.lin w 
cesy. w tym względzie. Partia ostatecznie 11 rndu. Pierwsze osiągnięcia w tej dziedzi- to~ego ~boztl poko.JU, . na czele ktorego imie.niu Partii, bolszewickiej zł:ożyl narl _gro 

roz?1!a . rachu~y imperialistów na grupką i nie - to C2lwarty sukces, kt&ry Partia i je stot Związek Radzrncln. bem L enina, twórcy Pg,rtii i Pa1%stwa Rrt-
nos1c1eh praw1cowo-nacjonalistycznego od" 1 dno!ić klasy roh<ltni'czej pr.llyniosły ma- Mamy taką Parti1t, która wskazuje n~-, clzieckiego, historyczną. przysięgę. 
chylenia w kierownictwie. wzmoda rewo- ;om w dą~u minionych od dnia Kongre· rodo':'Vi ow~ sh~szną drog:~ do ut:wa_lcma · w trndnej i zawilclanej syttiacji, w rno-
lucyjl?-ą czujność całej klasy robot.niczej, ~u 12 mics;ęcy. poko.)U .- 1 to JCS! ?-asz ~:ąt!, w1elkb1 ~u~ mencie kiedy po śmierci Lenina poilniosly 
Przecięta została • działa!"?~i .nasłanych • * * ces, ktory Pa i:t~a 1 1ednosc klasy ro ? ni glowe antyvartyins elementy ( g6ównie 
przez wroga agentow dwoJKarsk1cb: Lecho Walka o pokój jest jednym z central- · ~:i. niosly m1lw!1owym mason.; w_ c.iągu trocl~istowskie), · pragnące zwekslować 
wicza, Jaroszewicza, Dubiela i innych. nych zagaclnień, które Partia niezmordowa mm1onych od dma Kongresu L m1esięc;v. związek Rą;dziecki na tory przywróccnict 

Znaczenie tych faktów jest ogromne. 
Proces Rajka i Kostowa odsłónił nam fakt • d • k" kapitalizrnu, Józl'f Stalin sfonąl nn c;;ele 
istnienia niebezpiecznego spisku przeciw- L1§it L11ciana Ru HIC . łe!ff_łł Partii bolszeu;icl•iej i pokierował }ej 11.10,l-

ko demokracjom ludowym, llknute"". o a ó ~„ ką na ws.-:;y3tkich odcinkach frontn, prze-... do J . ZEFA STłLI A ciwlw wrogom leninizm:u i władzy radzie-przez anglo ~ amerykański imperializm. , ckiej. 
Partia uchroniła rueh .robotniczy i cały 
kraj przed niebezpieczeństwem stoczenia Rozpoocąl się okres niesłyclwnie i.ntcn-
Rię w otchłań podobnego sp;sku, uchroniła Bywajq =~larzeuia.: I Towarzyszu, wtiływy Waszej nauki i W.aszcgo sywne,i i najbard;;ie.1 wszechstronnej pra-
Polskę od przekształcenia jej _ na wzór uda: się r1i,z działania ojlcjomjl! lmtz r,aly świat, mi- cy twórczej Józefa Stal~na, ,jr1lrn Wodz:a 
Jugosławii -:- w eksploatowaną przez im- w, ~iee -re Mirca z:danie, mo to, ~ądzę nic b~thie Wam chylia ohojętny Partii i narodów Związku, Rad:dccki!':go, 

• I' I n1e IL"""l"ślisz pr:ez lata fakt, ze 1rn1l wpLirn·e111 Waszego „Nakazu" zało- . 1 k' 'k ' t . ZSRR 
per1a •zm amerykańską kolon'io. ., „, Jar;,o ·ieroioni a naV'Y pans woweJ ,. " , 

" lep~.egrF ::dania żvliśmv w Warszawie przed lrzythiestu sie<lmio 
To jest pi~rwsze wielkie i realne- zwy· "' J • _ _, . . • In.a lat.allll·, na podol11'e.n' stwo [JCtc··sl1urskieJ· ,,Pra jako genialnego organizcdora, stratega, i 

I ''"''· - wypa•n=zwne z: mze1~. " • kt k 1 ·· • z· · · 1. 

c ęstwo, które polityka Partii i jedność kla Taki byl i w Piter wdy" skromny legalny tygodnik, „Nowy Głos". ta y a rewo.ucJi socJa istyczneJ, .1rt,,.o 
sy robotnkzej przyniosły milionom\/ ludzi leninoumki wjazd, Tygodnik ten po wyjściu pięciu numerów żan największego teoretyka marksi,zmu-leni111i.-
w Polsce w ciągu ubiegłych 12 miesięcy. Na wfoźy pam:ern.ika. darnu zamknęli razem z redaktorem, lecz wpły· zmu, wieil;ieg<> hontyni,,,atora dziela Mark-

• • '* „ Od tego czasu wu „Nakazu" nie m~ina było zlikwidować. Po- sa-Engelsa-·Lenina, jako ·woaza i Nauczy-
N1e b;\>loby jednak tetro zwycięstwa nad i QJChwyt mói LTwa - siedl on na~zymi skromnymi śrndkami od fahry ciela międzynarodowej klas']; robotr11iczoj. 

l111perializmem, l{dyby Partia nie wych-0- Nie dzień, nie rak k.i„~::a~~;Y:~f;;;;il c~~s l~a!~m najistotn.iejszym, XXlOOOOCloooOC< < •~'"""'"""'"'""""'""'"co: """""' 
wywala mas w duchu Ieninowskie~o inter i iiie. wiek. co odcrnwaliśmy pa proletariacku, l~z nie umieli Polacy wysłed1eni , z Francji nłlcjonalizmu, w dućhu c<1raz silniejszej sformułować konlą-etnie. . 
więzi ideologicznej ze Związkiem Radziec- (W. ·MAJAKOWSKI) Tęlno zhli:i;ającej się Rewolucji wzbmlzałp ra-
kim, z państwami demokracji Jud<twej i z dość i potęgował-0 wolę walki. Nakaume zadania 
prnletariatem calf'go świata. Nie byłoby DROGI I KOCHANY TOWARZYSZU! posłów robotniczych w reakcyjnej .Dumie, całko-
tei?o zwycięshva, gdyby Partia nie prowa Musiałem sięgnąć do na.iwznioślej~%Ych strof wicie się pokrywały z zarlaniami każdego świado 
d:riła walki z resztkami prawicowości, nac wielkiego poety żeby wyra:r.i.ć uczucie, które prze mego robotnika w ustroju carsko-bnrżuazyjnym. 
jonalizmu i socjaldemokratyzmu WE' włas- żyłem w grudniu roku 1912 priy czytaniu „Nakaru Drogi i Kochany Towarzy•zu! W siedemclzie· 

robotników petersburskich dla: swego posła ro- si•t• rocznicę Tw) eh urodzin i pięćdziesiąt.ą pią-
nych szeregach, gdyby nie budziła rewo- b · „ · k , · l k 'd „ „ Qtmezego l tore przezywam •ta e przy az ym tą prary 8{loleczncj, ukoronowanej zwycięstwami 
lucy,1'ue.i czu1.·nosci szerok1.ch mas na dzx·a- d · w nowym orę zm a.szym. największymi ·w dziejach ludzkich, w dniach kie-
lalność wrogich agentur W państwie, gdy Zaczynając pisać ten list, zastanawiałem się dy więks1,ość ludności globu ziemskiego bę<lzie 
by nie wzmacniała więzi z bezpartyjnymi dlożej, jak Was mam tytulowa.ć, i doszedłem do Ci składać dziękczynienia· za drngę do pokoju, 
i .nie walczyła o ich ideologiczne uzbroje- wniosku, że tytulem „Towarzysz" można wyra· kultury i pewsz.echncgo szc„ęścia, znacznie już 
me. zie najwyżaze dostojeństwo, zwłaS1Lcza gdy się utorowaną dzięki Twej genialnej nance, zwycię-

Ta wiel.ostronna uporczywa i bezustan- pojmuje tę godność po stalinowsku. sko realizowanej pod Twoim przewodem - ja 
na walka idoolo.dczna, do W'&możcnia któ Należę do }Jokolenia robotników· polskich, które nie moglem zualeźć czegoś hardziej st>rdec;Zlle· 
rej wezwało m Plenum KC, jest istotnym przeżyło rewolucję i kontrrewolucję roku 1905 go do wyrażenia najgłębszej czci, niż w•pomnie· 
warunkiem zwycięstwa w walce z pene- i które od wypadków nad Leną w roku 1912 zoo nie pierwszego usłyszenia Twego „Nakazu", który 

l\'U ruszyło do szturmu ramię przy ramieniu z utorował zwycjęstwo rewolucji. 
tracją wr<lga klasowego. proletariatem Rosji. Należę od kilkudziesięciu lat do międzynarodo 

I to jest nasz drU)?"i sukces, który polity My, robotnicy Warszawy, rozumieliśmy. że w wej Twej gwardii, a stary „Nakaz" wciąż jest 
kil Partii ł jedność klasy robotniczej przy Petersbucgu i całym państwie rosyjskim rozpoczy świeży i wciąż mi brzmi aktualnie. Wysoko pod
niosły masom w ciągu ulJiegłych od Kon· naj;;i się rzeczy wielkie. Nie znaliimy jeszcze Wa- nieść sztandary klasy robotniczej we wrogim oho 
gresu 12 miesięcy. szego imienia, lecz pnewodził nam już wtedy zie imperiali1ttów, zespolić wszystkie siły ludów 

przy by li do Berlina 
D9 Berlina przyb~~a w drodze do Polski, 

n-0wa ·grupa wysiedlonych z Francji Polaków. 
Grupa składa się z 19 osób, w większości ins
pektorów szkolnych i nauczycieli. 

Z wyjątkiem jednego wypadku, wszystkie 
osoby rozłączono brutalnie od rodzin. 

Próby wymuszania „zeznań" przez polic.ię 
f1·ancuską, od wysiedlonych· nie różniły się w 
swej brutalności od metod, za&tosowanych 
wobec uprzednio aresztowanych Polaków. 

Nakazy wysiedlenia· doręczo~o Polakom w 
większości wypadków o świei.e, przy czym ni
komu nie zezwolono na skontaktowanie się z 
ambasadą R. P. i konsulatem polskim w Pacy 
żu. Wszystkich Polaków pod eskortą policji 
przewieziono do granicy Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej. 

Ekipa sportowa ZZ * * * Lenin. w walce o socjalizm i pokój, czerpać siły ze związ 

Na 1 listopada br., na dwa miesiące · żeby być bliżej wydarzeń, zaprenumerowałem ku z najszet:szyitli masarni. • ... otr I • d F ,,.1•• w lipcu roku 1912 •. ,Prawdę" i pisvu'alem da nie.1· ż„J· nam Kochany Towarzyszu najdłuzszym Dt.... zyma a WIZ O ran,.. I 
przed terminem został wykonany 'frzylet , ·· ' w · koresponcler1cje. życiem h1dzkim i dan ludzkość w dalszym ciąglł YJazd ekipy sportowej polskich związków 
ni Narodowy Plan Odbudowy, Nie moze· d h · b'l d FSGT Jakaż była moja radość, gdy w grudniu w zwit „Nakazami", torującymi drogę do ostatecznego zawo owyc na JU I euszowe zawo Y 
my w ramach tego artykuht za1ąc się ku pocztowym „Prawdy" znalal<łem sławny „Na· zwycięstwa postępu w całym świecie! - do Paryża, wyznaczony na środę, 14 bm., nie 
sz.czegółową analizą cyfr wykonania pla- kaz". Przy lapidarnej prostocie biła z nrego na Jeżeli cenię długość życia intensywnością fwór· · nastąpił z powodu nie otrzymania francuskich 
nu. Poprzestaniemy na ogólnej jegn oce· nas warszawiaków z ul. Siennej, głęboka wiedza czą i jej wynikami, to już jesteś nieśmiertelny. wiz wjazdowych. 
nie. Prezyrlent Bierut powiedział w tej rewolucyjna i entuzjazm walki. Byliśmy przekona LVCJAN RUDNICKI Kierownictwo ekspedycji zadecydowało, że 
s1>rawie na III Plenum KC: n.i, że mamy do czynienia z im;trukcją Lenina. stary robotnik i młody pisarz jeśli w dniu 15 grudnia konsulat francuski wiz. 

„\Vzrnsła silnie produkcja przemy- Dopiero znacznie później dowiedziałem się, kto Polski Ludowej , nie wyda, wyjazd stanie się nieaktualny, gdyż 
słowa, przekraczajac wydatnie poziom był jej twórcą. Warszawa, dnia 8.l2.49r. \ zawody rozpoczynają się w sobotę, 17 bm. 

przedwojenny, wzrósł udział przemysłu 
ciężkiego w produkcji przemysłowej, 
stwarzając bazę dla dalszerro, zdrowego 
uprzemysłowiel}ia kraju. Zmieniła . się 
zasadniczo struktura klasowa ludności, 
odbudowana została w zasadzie produk
cja rolnictwa: PQdniósł się wydatnie po
zfom materialny ludności, przekracza
jac poziom przedwojenny - i wreszcie, 
Polska w sposób trwały weszła na drogę 
budownictwa socjalistycznego". 
Przedterminowe wykonanie planu było 

możliwe dzięki nowemu, socjalistycznemu 
stosunkowi do pracy ze strony klasy robot 
ni~ej, dzięki rozwijającej sie i ogarniają
cej coraz szersze masy metod-zie współza
wodnictwa, która jest dźwignią i prawem 
socjalistycznej itospodarki. Pnedtermino
ne wykonanie . Planu Trzyletniego jest za 
powiedzią nowych sukcesów w realizacji 
Planu Sześcioletniego - to nasz trzeci 
sukces, który polityka Partii przyniosła 
masom. 

* * * Rok 1949 przyniósł wielki, historyczny 
przełom w polityce rolnej. Wyrazem te
go przełomu jest powstanie pierwszych 
171) produkcyjnych spółdzielni rolnych w 
Uaju,. _ zorganiizowany~~ dobrowolD;f e, bę· 
~ wyrazem woli 1 zrozumłerua naj• 

Co wykazał przewód sądowy: 

ostow i jego ban nuli spisek 
pr.zeciw niepodległości Ludowej Republiki · Bułgarskiej 

W swym 2rzemówienirr-oskarżycit>lskim 
w procesie przeciw Kostowowi i jego 
bandzie, prokurator Dimczew powiedział 
m. in.: · 

Przewód sądowy w sprawie Trajczo Kosto
wa i jego wspólników wykazał z całą oczywi
stością, że mamy do czyni~nia ze spiskiem, 
którego celem było obalenie, w drodze przemo
cy, prawnie ustanowionego w naszym kraju 
ustroju państwowego, zniszcźenie naszej nie
podległości narodowej i suwerenności państwo 
wej. 

Z międzynarodowego punktu widzenia ten 
spisek stanowi część zbrodniczego planu im
perialistów anglo-amerykańskich, skierowane
go przeciwko istnieniu państw demokracji lu· 
dowej w Europie południowo-wschodniej. 

Jako głównę narzędzie dfa realizacji tego 
si;rzysiężenia, anglo-amerykańscy imperialiści 
wykorzystuja zdra.ie• Tito i iea:o ba·nde szpie· 
gOW'Skf,. 

Dysponujemy wielką ilością faktów, wymow I która miała przyczynić się do zniszczenia 
nie świadczących o tym, źe liczne nici spi-1 wszystkiego, co naród zbudował. 
skowej i antypaństwowej działalności w kra· Po omówieniu zbrodni Kostowa, prokurator 
fach demokracji ludowej prowadzą wprost do Dimczew przytoczył dowody przestępczej 
przedstawicielstw dyplomatycznych: USA, działalności oskarżonych: Stefanowa, Pawło· 
A11glii· i Jugosławii w tych krajach. W toku wa, Naczewa, Christowa i Gewrenowa. 
niniejszego procesu przytoczono również nie- Następ?ie s;i-d udzielił gł<_>su pro~rato:ro~ 
mafo podobnych faktów. Cako~ow1, kto.ry. przedstawił zbrodmczą dz1a . • 

Oskarżeni uknuli spisek mający na celu 11a 
rzucenie narodowi bułgarskiemu nowej orie::l 
taeji politycznej, sprzecznej z interesami i 
wolą narodu, który po 9 września 1944 r. 
wkroczył 11a drogę umocnienia serdecznych 
stosunków ze Związkiem Radzieckim, co jedy 
nie i tylko gwarantuje niezależność narodo
wą i suwerenn1>ŚĆ pań.'ltw&wą Bułgarii. 

W momencie, gdy naród bułgarski zaczął 
budować swą szczęśliwą przyszłość, oskarże
ni zbrodniarze w sposób planowy i z góry 
1>rze1uślain7 prowadzili cb'wersyjllł robotę. 

łalnosc - w sW1etle przeprowadzonego postę 
powania dowodowe!I> - pozostałych oskar
żonych: Conczewa, Tulewa, Panzowa, Iwanow 
skiego i Bojałcelijewa. 

Prokurator Cakow zwrócił się do sądu z 
apelem, by przy wydaniu wyroku wziął pod 
uwagę okoliczność; że oskarżeni dopuścili się 
swych zbrodni z premedytacją i w sposób Żor· 
ganizowany. Prokurator domagał się surowe
go ukarania oskartonych z uwagi na to, że 
działalność ich layła w sabre groźne niebez
pieezefui.two dJa Bułl[a:rskiei &publiki Ludo
wej.. 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

I. 

WICEK: - Ta rura przecieka i nisz-1 SOBEK: - Widzicie go! Naprawiać l WICEK: - Okazuje się, że Ściana I SOBEK: - Coście tu zrobili?!.. 
czy ścianę. Trze?a i~ ~apr,a:vić! . i naprawiać! Przecież ~opiera co był tak je5t zniszczona, że dłużej nie wy- WI'.::~K: - Rozebraliśmy, parter! 

SOBE~(: - Ani m1 się sm! Sciana remont całego domu. a ze tam trochę trzyma! Jedna na to rada... l SOBEK: - O ja nieszczęsliwy! Jakie 
sto lat 1eszcze wytrzyma!. j rura przecieka .. 'E! Szkoda gadać! Do-1 SOBEK: - Wy sobie, panowie, radź- będę do mieszkania wcho::liził? 

WICEK: - Wcalebym nie ręczył... branoc! Chr, chr.„ cie, a ja pójdę na spacer!„. WACEK: - A po drabinie! 

Pod ostrvm kq~ Gdzie się leje, tam się źle dzieje„. 

Jak psu z gardła ...• 
Nadchodzące święta i mrozy sprowadza

;ą do łódzkich sklepów konfekcyjnych co
ra.~ więcej klientów. Szczególnym popytem 
cieszą się zimowe płaszcze męskie i dam-

Klop ly z wodq 
skie, których kupno zawsze się lepiej kal- Do 38 wiader na głowę zużywa1·q nieoszczędni łodzianie. Musimy um·1e1'ętn1·e 
kuli!je, niż szycie na miarę w prywatnym 

zc~~:l~;~~ ~:::~!:c~~n~a ogół nieźle zaopa- gospodarować wodq, aby móc przyłqczyć do sieci jeszcze 300 posesji 
tr:~one w gotową odzież. Ale tylko jeśli Pisaliśmy swego czasu o poważnych trudnościach, na jakie miasto na- ją kran i pÓw'odują wyciekanie wody 
idzie o ilość. Bo jakość konfekcji nadal I sze na tra f1a w zaopatrzeniu ludnosci w wodę. Zwróciliśmy się wtedy nawet wtedy, gdy nie zachodzi potrzeba, 
pozostawia wiele do życzenia. z apelefT! do odbiorców miejskie.i sieci wodociąj!owej o oszczędne gospo. w drugim natomiast wypadku powodem 
Pomijając już fakt, że gotowe palta, czy I dar?wan1e wodą. Niestety, apel ten nie odniósł żadnych pozytywnych jest tak częsta niedbałość o urządzenia 

ubrania ioylwnane są często niestarannie, rezultatow. instalacji wodociąi;?'owej. Zdarza się bo. 
bez uwzględnienia gustu klienta, że brak Woda jest nam tak p<itrzebna, jak po- każdego lokatora przypada aż .•. 388 Wiem, że gdzieś przecieka zbiornik, W 

jrst poszczególnych rozmiarów, że czasem wietrze. Sęk tylko w tym, że o d·obrą litrów! A więc około 38 wiader! Wcale innym znów mieszkaniu krany są zepsu
nawet jeden rękaw bywa krótszy od dru- wodę w Lodzi daleko trudniej, niż o po- nie lepiej „gospodaruje" się w domu te - a lokatorzy nie zwraca ją na to 
giego itp. - wygląd nawet dobrze wykona wietrze. Bo chociaż wodociągi pracują Banku Narodowego przy ul. Wierzbowej absolutnie żadne! uwagi. A wod·a? 
nej konfekcji nmsi budzić poważne za- pełną parą, tylko z wielkim trudem 40, 11:dzie zużywa się 220 titrów na gło- Niech leci. Przecież to „prawie nic nie 
strzeżenia. u:l'aje im się zaspakajać dzie:ine potrze- wę. kosztuje''. 

Najlepiej okreśHZ to jeden z kontrole- by. St:id też wynika konieczność wpro- Jak wi:Iać z tym skandalicznym mar Z tym stanem trzeba bezwzględnie 
rów miejskiego Wydziału Handlu w swym wadzenia możliwie największych osz- notrawstwem można pogodzić fakt. że skoficzyć. Leży to w interesie sańiych 
raporcie służbowym z Domu Towarowego czedności. innym mieszkańcom Lodzi korzysta ją- odbiorców sieci wodociągowej, jeśli nie 
PSS-u przy ul. Piotrkowskiej· 100. A jak ty;n.~zasPm W)glada to w rze- cym z miejskiej sieci, wystarczy na do- c.hcq się narazić na konsekwencje, jakie 

- Płaszcze i ubrania wyglądają jak czywistości? Wystarczy przejrzeć zesta- bę 30 czy 40 litrów? Uwzgledniając ko- pociągnie za sobą ich rozmyślne czy 
psu z gardła wyciągnięte„„ wienia nielicznych tyłlw domów, ał1y nieczność używania wody jako artyku- bezmyślne postępowanie. Obywatelskie 
Może dosadnie, ale najzv.pelniej slusznie. przekonać się o karygod'Oym wprost lu codziennego spożycia, jak też z pun! stan~wisk~ każdego z nich wymaga 

Klientowi pokazuje się sztuki odzieży J'flarnotrawstwie wodv. ktu wid·zenia ~anifarnego, 70 litr~w wo-1 ~ełne1 w~po~oracy.na tym oolu .. ZaU\".a
zm~ętoszone, pogniecione. nie'JJyprasowa- Wynika z nich np.; że w domu przy dy, czyli 7 \'nader na dobę na 1edneao i zywszy 1aloekolw1ek uszkodzenie w in~ 
ne, a nawet pobrudzone oliwą czy smarem. ul. Andrzeja 7 każdy lokator zużywa aż mies7.kańca - to ilość aż nadto wy- stalacji wodociągowej należy zameldo· 

Dlaczego się tak dzieje? J{ierownicy l 98 litrów wody na dobę. Nie ustępuj<} starc7.a ją ca. Dlaczego więc lokatorzy w~ć o nim Zarzą::l'owi Nieruchomości, 
tłumaczą się, że nie mają czasu na praso- im mieszkańcy sąsiedniej posesji pod wymienionych przez nas domów muszą ktory ~ kolei spowoduje jego usunięcie. 
wanie każdej sztuki, a Centrala Handlowa Nr. 5, gdzie zużycie wody wynosi 175 rnżywać niekiedy aż 40 wiader? W wy1atkowych wypadkach z pomocą 
Przemysł.ii Odzieżowego dostarcza im kon- litró"'.' na osobę, w Al. 1-go Ma.ia 15 - Przyczyny takiego marnotrawstwa są będ~ie też przychodził Wyd'ział Kanali· 
fckcji w złym stanie. Gzy to można jed- t to l1trów itd. Ale .iuż szczytem wsze!- na jczęś~iei dwojakie: w jednym wy- ZaCJi i Wodociagów, posyłając na miej
nak przyjąć za usprawiedliwioną przyczy- k!ego marnotrawstwa iest Dom Litera., padku polega ją one na lekkomyślnej $Ce S\VVch monterów. 
nę? tow przy ul. Bandurskieiio 8, l!dzie na rozrzutności lokatorów, którzy odkręca- Celowa oszczędność w gospodarowa-

Klient wymaga i ma prawo wymagać, niu ~odą Jest dla nas sprawą nadzwy-
aby towar kitpowany w sklepie byl dobry. Tanio, przyiemn;e ; czysto cza.ine.i wagi, przynaJmniej do tego 
Zwlaszc:za, że chodzi tu 0 towar produkcji okresu, kiedy będziemy już mo~li korzy· 

państwowej i sklepy pai~stwowe bądź spól- Nowa ·1adłoda·1n·1a PSS-u stać z wody z „Niebieskich żródeł". 
dzielcze, a więc uspołecznione. Do oszczędności pobudzi nas ponadto 

Jeżeli GHPO wydaje zly towar - nie fa~t, że w przyszłym roku władze za-
trzeba g0 przy.imować. Jeżeli płaszcze czy • d m1erzają przyłączyć do miejskiej sieci 
ubrania są pogniecione to trzeha ta.k zre- ma zapewnione powo zenie u łodzian wodociągowej wszystkie szpitale, szkoły 
o1·ganizować pracę, ażeby na półki, czy wy „Haika" ma zapc~nione powodzenie. obiadów popularnych i klubowych i żłobki oraz około 300 posesji, o czym 
stawy trafiały w stanie nienagannym, aże Od'nowiony całkowicie lokal aż !śni dziennie. Odmiennie jednak od innych jednak nie będzie mogło być mowy w 
by rochc,;caly klienta do kupna, a nie od- czystością. Ni:: i.ei dziwneQ'O. że Z'.l- placówek zbiorowego żywienia zalat- wypadku utrzymania się takiego sposo
straszały. ledwie ~' godzinę po of!cialnym otwar- wiono tu kwestię uiszczania opiat za bu_ gospodarowanfa wodą, jaki panuje 

I jeszcze jedno. Przecież w sklepach kon ciu wszystkie trzy sale zapełnilv, się obiady. dzlsiaJ. (kl) 
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e cy1nyc uruc omiono podręczne pra- publicznością, tym b::1rctziej że i ceny W „Halce" nie będzie mianowicie 
cownie l;;rawieckie. Jeżeli krawcy dokonu- dań a la carte skalkulowane zostały jak żadnych kas. Goście płacić będą za obia 
ją poprawek, to przede wszystkim powinni najniżej. dy przy stolikach. Uniknie się więc 
prasować ubrania i palta. Nie wolno ośmie Tak np. pieczeń wieprzowa z cebul- dzięki temu długiego wyczekiwania w 
szać produkcji państwowej, nie wolno po- ką kosztu je tutaj tylko 150 złotych, mo- kolejkach jak to ma miejsce w innych 
kazywać sztuk odzieży, które wyglądają stek cielęcy - 200 z!ctych, a kaczka z I lego rodzaju lokalach. 
„jak vsu z gardła. wyciągnięte!". (ja) sałatą -- 300 złotych . Mieszkańcy Lodzi zyskali więc w 
rmesnnw Jak iuż :J'rmosiliśmy, lokal będzie „Halce" nowy lokal, z którego na pewno 

Humor k krzepil ... 
mógł wydawać do 2.000 smacznych I będą zad'owo!eni. (se) 

Pan Piórko jest buchalterem. Pa.n Piórko 
pisze wła"nie podanie o przyjęcie go do pra
cy. Napisał kilka zdań i nagle urwał. 

- Dlaczego nie piszen dalej? - pyta io
na. 

Na wczasy akademickie 
- Bo nie wiem, jak się pisze sfowo oforta: 

W}'jedzie zimą 181 studentów łódzkich 
Jedno czy dwa „f".„ 

- Napisz lepie.i jedno„. 
- Ale już napisałem dwa„. 
- To jedno „f" wykreśl„. 
- \\ laśnie r.hcę to zrobić, tylko nie wiem, 

które „f" trzeba wykreślić.„ 

Już w przyszłym tygodniu rozpoczy
nają się zimowe ferie na wyższych 
uczelniach. .Jak każdego roku, również 
i tei zimy zorganizowane zostaną w 
czasie tych krótkich wa kac ii zimowe 
wczasy akademickie. 

Organizatorzy podzielili ie na dwa 
Sp1>tykają się dwie przyjaciółki. turnusy. z których pierwszy trwać be
- Jak ci się powodzi po ślubie? - pytii -lzie cd 22 "rudnia do 2 stycznia. Dru2'i 

jedna. " -

* * 

- Dobrze. Jestem już od roku 'la.mężna i turnus wyzna~zonv został dopiero n;:i 
dotychczas tylko jeden raz kłóciłam ~i~ ~ przerwę mięrlzysernec;tralną i trw;:ić he-
mę:i.em„. I rl'zie od I-go do l'.?-go tute~o. 

- Ouprawdy?.„ To mi sir, podoba. A kiedy . . . . 
do~zło c'o pierwszej kłótni? W pierwszym turnusie wy1edz1e w 

- Na drugi ~zień po ślubie i odtąd ze !>O- czóry 2~~ ;;tL!dentów ;. c.a.Jej Polski, Pl~ZV 
ba. nie rozn1aw1amy„. czvm a.a oc;rodka lodzJueiro prz vdzie-

lono tylko„. 31 miejsc. Spędzą oni dwa 
tygodnie w Karpaczu i Szklarskiej Po
rębie. Na drugi turnus natomiast uda 
<..ię 1.500 osób. w tym przyi:;uszczalnie 
150 z Lodzi. 

Na marginesie tej wiadomości prag
niemy dodać, że mająca się odbyć w 
War"7awie w dniach 16 i 17 brn. konfe
rencja poświęcona organ'izacji wczasów 
akademickich winna być przez delega
cie łódzką wykorzystana w celu uzy
-;kania przydziału większej ilości miejsc. 
OhPcnie bowiem przvznana ilość iest 
ni ew<:pólmiernie niska w stosunku do 
oofrzeb śroj()Wiska łódzkiego, które jest 
iednvm z na iwiększych w Polsce. (sk) 

Wędliny w koszyku 
a właściciel - w pace 

Stanisław Kaczmarek, zam. przy ul. 
Gdańskiej l 03, od dłuższego już czasu 
(rudnii się handlem łańcuszkowym wę
cllinam i, które kupował od nieznanych 
nsób, a następnie sprze::!'awał na placu 
Barlickiego z odpowiednio dużym zy
skiem. 
Udawało mu się to do października 

rb„ kiedy zatrzymany został przez fun
kcjonariuszy M.O. wraz z koszykiem, 
zawierającym 30 kg. wedlin, pochod'zą
cych z nielegalnego uboiu. Orzecze
niem Komisji Specjalnej Kaczmarczyka 
skierowano na sześ: miesięcy do obozu 
pracy. (m) 

Jeden dom dalei 
Mieszkal1cy domu przy. ul. Nowotki 86 za

niepokoili się, przeczytawszy na łamach •1a
szego pisma notatkę, że dom ten ma być w 
niedalekiej przyszłości roze'Jrany. 
Pragnąc przywrócić im spokój ducha kv

munikujemy, że w wiadomości tej zaszła po
myłka. Rozbiórce, bowiem podlega nie dom 
przy ul. Nowotki 86, Jocz sasiedni, oznaczo-
llY numerem 88a (kb). 



t 

STR. 4 „EXPRESS !LUSTROWANY''----------------- Nr. 34~ 

• Młodzież łódzka ku CZCI J , ! 
OZ6J0 St a li na ~Jy\if r.d ·ze Stalinem 

Wspommen.e p. 5aipha Parkera 
c:z enmKarza an~ : e:s ·,ie lO "· 

Było to w Moskwie wioisną 1943 roku. . 
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Zwrócilem się do Marszalka Stalina z za
pytaniem, czy rząd radz·iecki życzy sobie 
~ilnej i niepodleglej Polski po porażce 
Nierniec hitlerowskich i na jakich podsta
icach, zdanfom Marszałka Stalina, powin
ny się ufożyć powojenne stosunki między 
Polską i Zwiizkiem Radzieckim. 

Zawiązuje 
wa:telami 

się przyjaźń · między najmłodszy1n1 oby
dwóch bratnich narodó~i\7 słO ,J'Jiańsltich 

Przed kinem „Hel" długi ogonek. Prze
ważnie chłopcy. Dziewcząt mah Na l:.m'l 
cu sto: dwóch, dziesięcioletn:en mo~. e -:-rrn ]. 
ców, którzy pomagając sob:e ręk.oma, u.
wzięcie o czymś rozprawia)::i. Dobiegają 
mnie słowa: „.oni chcieli do ~->: i jowa, a my 
na Krym. Ale ich przekonali ~m .,,„ I p· 1sl a 
Lfn.y na Krym ... 

Zaciekawiony staję za nimi w kolejce 
r sh„nr.m. 

- U nas bracie to pos~1o fajnie - · od 
zywa się drugi chłopiec. -- Pisać zaczęl i ś 
my jeszcze w poniedziałek. A ojciec Ant
ka to zna rosyjski i przep'sał nam cały 
list. Wycięliśmy ładnie z bristolu duży 
prostokąt i Stefka, ta z czwartej, znasz ją, 

• ? nie .... 
Stefka? Ta w żóltym berec!e? 

- Ta sama. To ona, wiesz, wycięła 
nam z kolorowego papieru łowi cką wyci 
nankę nakleiliśmy ją i wczoraj wysłaliś 
my. 

Ogonek posuwał się naprzód. Byliśmy 
w poczekalni. 

- Janek, jak myślisz, czy oni nam od
piszą? 

- Chyba, że odpiszą, .tylko po rosyj· 
sku. A potem my im odpowiemy i tak bę 
dziemy p'.sać do siebi.e. 

- A wiesz że 'to klawo mieć. kolegów w 
Związku Radzieckim. Dowiemy się od 
nich o ich życ'.u, my im opowiemy o na
szym, będziemy wymieniać pocztówki, zna 
czki pocztowe„ .. 
Chłopcy milkną przez chwilę. Wreszcie 

jeden z nich odzywa się nieśmiało: 
- Janek, a jak myślisz, czy Stalin bę

dzie się cieszył z tych naszych listów? 
Jego kolega przybiera poważną minę. 

- Pe,vno, że się ucieszy. On kocha Pol 
skę. A jak będziemy starsi, to i my mu 
zrobimy prezenty, tak jak mój tatuś w fa 
bryce .... 
Chłopcy dochodzą do kasy i przerywa· 

ją rozmowę. Wychodzę z kolejki. Przed 
wejściem do poczekalni znowu ogonek. Pa 
trzę na fotosy z wyświetlanego filmu. 
Wielki kolorowy afisz i tytuł: - „Młoda 
gward!a". 

* * * Młodzież szkół łódzkich czci na swój spo 
sób rocznicę urodzin GeneraHssimuoo 
Józefa Stalina. Do władz szkolnych napły 
v:ają bez przerwy listy, pisane przez po
szczególne szkoły, listy krótkie, i obszer· 
ne, pisane na zwykłym papierze listowym 
i kaligrafowane na br'.stolu, w których 
młodzież nasza opisuje swe życie i prace 
i zawiadamia o podjętych zobowiązaniach. 
Listy te wysłane zostaną następnie do 
szkół radzieckich. 

Jesteśmy w Dyrekcji Szkolenia Zawo
dowego. Z fatów nadesłanych przez szko 

'"*• 
lorlziPnno nowelka „Expressu" 

ły zawodowe wyrozma się starannym wy I dalszej na uce przez poznanie warunków w 
koniem list uczniów Państwowej Szkoły jakich uczy s i ę młodzież pierwszego pań-
Budownictwa Ladowego w Łodzi stwa socjalistyczn ego i iei doświadczeń. 

· * .. " Ki edy mówią o liście. oczy ich uśmie-
Szyn1cz,a!{. Wożniak i M:kke. .Jest ich ·h aj f) się wesoło Tylko J anowski ten któ 

trzech. Siedzą i uśmiechają się. Pytamy o re~o dziełem sa wykonane w liście rysun 
historię listu. ki - panorama Łodzi i wi dok Placu Wol 

L'st? No cóż. Chcąc godnie uczcić racz- naści - stoi zażenowany . 
n;cę urodzin Jó 7 efa Stalina postanowili na Wysyłaj ąc ! ;st , rrzv) ę li na siebie wiele 
'Jisać list do młodzieżv radzieck :ej Długo zobowiazań. a!e ni„ ch ca o tym dużo roz
zastanawali s i ę na jego treścią. Najpierw prawia<:'. - Przyjdżc1 e ~a egzaminy. mó
na zebraniu zarządu. petem na ogólnym. wi1 - to zobaczycie realne wyniki... 
Ka7:dy mógł zgłaszać poprawki i uzupeł· S'edzą i u.:m · echaj ą się. List jest już chy 
nienia. ba dzi ś w W3 rs~ a >vie . a s t amtąd pójdzie w 

Kto był inicjatorem? \Vszyscv. Nawią· d1lszą drogę do kraju socjalizmu. do Ma
zanie kontaktu z młodzieżą radzierk.ą po skwy, niosąc ze sobą proste i szczere sło
może :m. iak z~odn · e oś,i1iadczaią w irh w a. uczniów rnbotn.czei Lridzi. (mkl 

Wczoraj wieczorem w hali sportowej na 
Widzewie zebr::ła się mlJdzicż łódzka, mani
festu,jąc z ckazji zbliża.iącej się rocznicy ;iro 
dzin Józefa Stalina s\voje przywiązanie i mi· 
lcść dla Wielldego PrzyJ:tciela Polski. H:ila 
wypełnlona była pu prostu po brzegi. Zchi.·a
!o sie tn nonad 10.ll!lll młodzieży, a drngie 
tyle mueiało ode.ifić ml drzwi hali. zabrak:o 
bow·iem cl'a nich miejsca. 

Po zagll jeniu wiecu o rzez prze w. Z:!.r'~ądu 
Woj. ZMP Starca, krótkie przcmiiwiPnic wy
głosił selnetarz KŁ Grudziński. Naslępni!' za 
brał głos przew. Zarz. Łóclzk. Zl\IP Koper!!>ki. 
który powiedział m. in.: 

„Do Moskwy płyną tysiące listów, :iLa
nych przez młodzież i starszych. Mówią une 
o naszej wspólnej pracy i o walce, jaką r.a
sze narody prowadzą z podżegaczami .~·„jen· 
nymi. Dzisiejsza manifestacja. te tłumy mlo· 
dzieży. które zebrały się tutaj w hali. ~wia<l
czą o jednym. że wraz z naszymi me!dunka
mi, wraz z n~szyml zobowiązaniami, biegną 
do l\łoskwy, 11a l{reml ku Towarzy.;;zowi 
Stalinowi nasze myśli i uczucia. V.'yc.howu.:ąc 

Widzewie 
m?odzież IJ() l~ką na świadomYch budo'l~ni
czych socjaliunu. na patriotUw i boji>wni
itów o pckój i pustc; p, będzicm;v pczn~.wać 
dz1 '.l?alnnść i stucHcwać rm1cę Stalina". 

N:-st('.;mie na sal~ przybyły szt fety z mel 
~unkami m! młodzieży Łoil z i i wojewtcfa
twa. Na zakm'tczen'~ uroczystości zebrani u
rhwa litją wysłać do Generalissimusa Stal; na 
li s #,, w którym czytamy m in.: 

„ Wai;'.!e święto, 70 rc„znkę ur·odzin, obcho
c!zą nie tylko narody Związku Radzieckiego. 
Obchodzą je wszyscy ludzie pracy na s•\o1e
cie. obC' 10dzi szczcg:Jlnie uroczyście oaród 
•rnlsld. Dwukrotnie w n".szej historii uzvska
liśm•1 niepodk i:;łaść dzieki Związlrnwi -l<a
tlzieckiemu i jego przywód::om - Wielkiemu 
Leninowi i dzięki Wam. Towarzyszu Stalin. 
Nigd.v nie zapcmnimy Wam. Tow. Stalin. że 
wystepujecie zawsze na arenie mii;:dzynaro· 
dowej w obrcnie naszych najżywotniejszy<'h 
interesów. W wypełnianiu w~zystkich si.o.tą 
rych przed nami zadań pomoże nam nr'.1,Y
k!ad Waszego życia, Waszej walki i pracy". 

(m) 

• 
~ez 

Doniosła uchwała płen m CRZZ 

·W nocy, dokhdnie w 24 godziny póź· 
niej, ouiidzil mnie telefon, dzwoniący nie
zwykle natarczywie. Dzwonili z Wydziału 
Prasowego l(omisariat1~ LtGdowego Spraw 
Zagranicznych, prosząc, abym natychmiast 
przyszedl. 

Ubrałern się pośpiesznie, wziąłem na 
wszelki wypadek ma.szynę do 71isania ;, wy 
szedłem z „Metropolu" z tym miłym uczu
ciem, jalcie ogarnia każdego dziennikarza, 
gdy oczekuje sensacyjnych wiadomo6ci. 

Byla piękna noc majowa. Gmachy na 
iilicy Teatralnej ozdobione byly jeszcze 
portretami wodzów radzieckich, wystawio
nymi przed świętem 1-Majowym. ów maj, 
pierwszy p0 zwycięstwie stalingradzkim, 
świętowala Moskwa szczególnie uroczy
.foie i n'.',wet o tak późnej godzinie na $po
ko.fnych - jak to pocJ,czas woj:-i.y - uli
cach, .feszcze coś pozostalo z świt;tecznego 
ożywienia. 

,,Mam zaszczyt wręczyć Panu list od 
przewodniczące.qo Rady Komisarzy Ludo
wych, Józefa Wissarionowicza Stolina" -
powiedział jf:'aen z pracow~ików Wydziału 
Prasowego i podał mi duż{}, białą ko71ertę. 

,,Posyłam. Panu moje odpowiedzi" -
tak brzmiał wręczony mi list. 

1) Pytanie: „Czy rząd ZSRR życzy so
bie silne.i i niepodległej Polsld po 
klesce hitlerowskich Niemiec" 
Odpowied.i: ,,Bc;;warunicowo życzy 
sobie". 

2) Pytanie: ,.Na jakich, z Pańskiego 

punktu widzenia, pod.stai•,ach powin
ny się opierać stosunki miedzy Pol
ską i ZSRR po wojnie". 
Odpowiedź: „Na podstawie trwałych, 
życzliwych stosunków sąsiedzlcich i 
wzajemnego szacunkit, lub - jeżeli 
tego będzie sobie życzył naród polski 
- na podstawie sojuszu wzajemnej 
pomocy przeciwko Niemcom, jako 
glównym wrogom Związku Radzie
ckiego i Polski". 

4 maja 194~ roku. 

Z szacunlciem 
J. STALIN 

(według tekstu opublikowanego przez 
tygodnik „Nowoje Wremia"). Z uchwal, powziętych przez III ple- rzystane, gdy Związki Zawodowe udzie

num Centralnej Rady Związków Zawo- lą zMµ należyteQo poparcia i pomocy. 
d•owych, szczególnie doniosłe znaczenie w związku z tym Plenum CRZZ po- ' ' """'1·
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ma urhwala. dotycząca opieki nad mło- •.tanowiło uznać dalsze 1<;tnienie sekcji 20 b · d · S · 
dzieżą, ześrodkowana dotychczas w sek· młodzieżowych Związków Zawodowych • ffi. - P0Sle zeme e~mu 
r iach młodzieżowych ZZ. za niecelowe i udzielić poparcia Z wiąz. Marszałek Sejmu Ustawodawczego R. P. 

Pows~anie Związ1rn Młodzieży Pol- kowi Młodzieży Polskiej. wydał w dniu 13 grudnia br. zarządzenie 
.;Idei - głcsi m. innvmi uchwała - W ceiu właściwego wykonania zadań treści następującej: 
stwarza dla rad zakładowych i o1dzia- i koord·ynacii prac Związków Zawodo- Posiedzenie Sejmu UstawodawC'7...ego R. P. 
!ów związkowych możliwości bardziej wych z ZMP zamiast oddzielnych sekcji odbędzie się w dniu 20 grudnia 1949 r. o go
wszechstronneg-o rozwijania c:>.!okształ-1 postanowiono utrzymać wydziały i re- d7 inie 10. 
tu pracy wśród młodzieży związlwwe.: feraty mlodzieŻOW\" we wszystkich ogni I w-z Marszałka Sejmu Ustawodawczego 
w oparciu o ZMP. Możliwości te me- wach 7Wiązkowych, a nawet rozbudo- <-> w. BARCIKOWSKI 
f;!CJ być tylko WÓWC7-aS należycie wyko- wać je tam, gdzie zachodzi tego potrzeba. wicemarszałek Sejmu Ustawodaw<raego. 
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Opowieść indyjska 
dadzą sobie rad'ę w wielkiej puszczy, a Kiedy znalazł się opod'al, padł ~nowu 
ja ... I w ogóle. czy będzie ci przyjemnie, na kolana i wyciągnąwszy ręce do góry, 
jeśli ja. two je „podobiet1stwo" będę mu- zawołał blag·alnie. 
siał uciekać przed mocniejszym ode - O wielKi, dobry, o wszechmocny 
mnie tygrysem ... .Jeśli nie chcesz zlito- Mahadawe! 

Wszechmocny Mahadawe spojrzał z 
dobrym uśmiechem na igraszki barw
nych kol i brów, fruwających nad gę
stwiną d'zikich róż. Potem spojrzał na 
stadko z'grabnych antylop, pasących się 
na szmaragdowej trawie i rozjaśnił się 
!eszcze bardziej. 

Lecz oto wzrok jego spoczął na ule
pionym z gliny człowieku - i mąjry 
Maharlawe skrzywił się. 

- To wszystko co d'otychczas stwo
rzyłem, było piękne, harmonijne ... Tylko 
len człowiek nie udał mi się jakoś! 
Właściwie należałoby go trochę po

prawić. Nie leżało ierlnak w zwyczaju 
wszechmądrego Mahadawy korygować 
stworzone przez siebie stwory 

Z pobliskich krzaków wypadła zgraja 
małp. która z zainteresowaniem zaczęła 
się przyglądać nieznanemu sobie tworo
wi. Do br { Mahadawa lękając się, aże
by te psotne stworzenia nie uszkodziły 
jego ulepione:::o z gliny dzieła, przepę
dził je groźnym ruchem ręki, po czym 
raz jeszcze skrzywił się i rzeki do mo
:J.e!a-człowieka. 

- Wstań t idź! 
ZCJdriałv powieki 

goś. kt<-1 zbudził sie 
sn11. On spojrzał 

człowieka jak u ko
z bardzo głębokiego 

ze zdziwieniem na 

piękno otacza iacego go świata, a potem 
na Mahadawe. 

Instynktownie poznał w nim swego 
stwórcę i padi przed nim na kolana. 

- Wstai1 i idż! - powtórzył zniecier 
oliwiony trochę Mahad'awe. 

Ale człowiek kleczal dalej. 
- Zanim odejdę, pozwól, o wszech

mocny Mahaj:awe, że podziękuję ci za 
to. że5 mnie stworzył! 

- Pokazuje się, że człowiek fest led
nak wdzięcznym stworzeniem - pomy
ślał Mahadawe i cisnął kamień między 
małpy. które stały się znowu zanaj:to na 
trętne. 

- No. już! - rzekł potem łagodniej 
do człowieka - bardzo d'Obrze. żeś od 
razu poznał, kim jestem! Tak, jestem 
Mahadawą, który stworzvl cie na swoje 
podobieństwo. 

Tu westchnął, bo znów uprzytomnił 
sobie. że ta stworzona na jego podobiei'1 
stwo iio,łota iest iefoak nie bardzo ud'3· 
na. 

- Dobry panie - rzekł pokornie 
człowiek - jakżeż mogę iść. kiedy czu
je się slabv i bezbronny? Z zazdrościa 
spoglądam na o!hrzvmie rogi żubrów 
na pazury tygrvc;r'iw. na kły lwów, na 
chytro5ć lisów. On!' z cała oewnościa 

wać się nade mną, iako nad człowie- - Czego chcesz znowu? - mruknął 
Idem to zlituj się przyna jmniei jako na:l' wyraźnie zdenerwowany Mahadawe. 
twoim pod0bie1istwem ~ daj mi jakiś - O panie! - za jęczał człowiek -
oręż. którym mógłbym się bronić przed dobroć l wo ja jest niewypowiedzianie 
d·zikimi bestiami. wielka, a dałeś tego dowody stwarza-

- Ten człowiek jest jednak tworem 1ąc mnie. mizeraka ... Byłeś też tak wspa 
bardzo natrętnvm - pomyślał z niechę- nialomyślny, że na moie błaganie doda
cią Mahadawe, a chcąc się go pozbyć !eś do innych moich cech i zalet chy
czym prędzej oświadczył łaskawie. trość lisa. Ale zapytuję cię, o Mahada-

- Dobrze!.. Dam ci więc chytrość we, co mi z tei mądrości lisa, kiedy 
lisa ... A teraz orlejdź. mam bowiem do Jestem c;Jaby i bezbronny? ... Ta chytrość 
załatwienia wiele innych ważnych przyda mi sle chyba tylko na to, ażebym 
spraw. wiedział, w jaki sposób najlepiej ucie-

To powiedziawszy u:i1ał się nad stru- kać i kryć się orzed rozlicznymi bestia
mień i przyglądał się parze zimorod- mi, które mnie napastują. 
ków, wijących sobie właśnie gn-'.azd'O - Mów jaśniej o co ci chodzi! -
wśród gałezi wierzby. mrukn;il Mahadawe 

Słońce świeciło coraz mocniej. Było - Da i mi, o dob.ry panie tak jak in-
poludriie, c3ły świat ogarnęło słodkie nym nvierzętom rogi, albo pazury, albo 
rozleniwienie. Nawet małpy, ktore po- Idy! 
wyrywawszy młodemu bażantowi pióra Maha:iawe. znud'Zony jego natrę
ozdobiły nimi swoje głowy, przestały ctwem chciał go wł;iściwie przepędzić, 
przeglądać się w zwierciadle wody i ale w ostatniei chwili uśmiechnął się 
plotkować na temat ostatniego krzyku trochę złośliwie i powied'ział. 
mody, posnęły w cieniu sykomorów. - Więc dobrze... Kłów ani pazurow 

Mahadawe ziewnał szeroko, lecz za- ci nie rl::im, ale za to będziesz miał przy 
raz potem z::i chmurzyl <;ię, albowiem ornwione rogi. 
ujrzał znowu człowiek <i, który zbliżał To f)Owierlziawszy, riohry Mahadawe 
się do niego wolnym. nieśmiałvm kro-

1
1 uśmiechnął się jeszcze bardziei zlosli-

kiem. wie ... i stworzył kobietę. 



Nr. 3~5 „EXPRESS ILUSTROW A.NY" ITR.. I 

Już od „dzisiaj Wielkie święto w „bawełnianej jedynce" 

kupu1emy na śwf ęta z _ d , • b . • 
szynkę. boczek i węd iny ra osc1q ez granic 

!t"Jo;:'.SEn?lt:=~~· ~i:·~; ; . 
~~ziba~z:~~-:oęd=-~cl~~ j:!li!i n~~;d fz~: ! powitali robotnicy fakt prZ"Znania ich fabryce zaszczytne1' nazwy' Zakładów im. Józefa Stalina 
8leJszego, tJ. od czwartku 15-go grudma. . J , 
~więc Ju~ od dz~ .możer!IY się zaO;Patry- ! Ranek 14 grudnia 1949 r. powitał wtedy, jak nigdy jeszcze wydala się co- sce. Tylko w tep sposób spłaci.my .sWÓJ 

wac w. szynki, boozki 1 wędlin~ na Boze .Na- włókniarzy bawełn!anej jedynki" na i- dzienna :firoga na Przęd'zalnianą, Tymie dłua wdzięcznosci, oraz. dowied'ziemy, 
~~i!iru!;y!:~~ ~1~C: ::ci~k;~~:a1;"~z~~: l wspa~i.alsz?:" ~aką ~y~ko sobie mo~li w_y- niecki ego czy Księży Młyn. Przed bra- żeś'n:~ ~a~r~wdę go:łni tak wielkiego 
śei 2 kg. na odcinek 14 bonow t1uszczoV11ych , inarz)C', wiadomoscią. Wprawdiz1e me- mą sootykało się znajomych, towarzy- wyrozmema. . . . 
i kuponów kontrolnych kat. PR·R z grudn!a., którzv już o\i kilku dni przebąkiwali szy pracy i zwierzchników. Wieść. p~szła 1ak P?Z~ga po cał~J fa
Za.kupu należy dokonać Ja.k najszybciej, gdyi nieśmiało. że kto wie„. ie może jefinak - Wiecie już? - rzucano zamiast bryce. Ob1ęla płom!erpem entuz.iazmu 
po 24 bn_i. odclne~t ~ traci· swą ważność. spotką ich ten zaszczyt, nieliczni tednak codziennych pozdrowień. - całą załogę. N a niektory.c~ maszyr:ach 

Natomiast w medzielę dn. ~8 bm. wywtlła 1 nie dawali wiary. _ Wiemy. Idźcie powiedźcie wszy- wykwitły czerwone wstęgi I chorąg1ew-
elęj pmostałe odcinki na wędl~ny dla prą,~u-1 - Cóż to wyobrażacie sobie że 1'esteś stkim na sali. - ki. Mury okala jace teren zakładowy, 
ącycb (samotnych) or~ na mięso dla pOl!Ia- . . • • '. k ·1· ~ I t ły t 

daczy bonów 1 kuponów kat. PR-R i PR-S. I my na1!epsi, ze takie odznaczenie to da- Na Nowei Tkalnl furkotały już ros- Maz ~omy farni iine za opo a szan-
dzą ot tak, pierwszemu lepszemu? Trze- na. ale kobiety stały jak zaczarowane. darami. · 

Z lit • C ~Ml ba będzie jeszcze solidnie popracować, - Taki zaszczyt, taki wielki za- Przew0dnicz4ca .Rad'v Zakl~dowej 
Or~OW lą?'30!3 li by na to zasłużyć. szczyt... wy-;zeptała wzruszona przo- Nowei Tkalni nie mogła tego dma upo-
dla uczczenia urodz n Józefa Stoi na - .. o. patrzcie, pierwsze.mu lepsze~u. downica Lisiecka Józefa, a stojąca opo- rać o:;!e 1. robot tł. . . . 

A coz to my pierwsi lepsi? A kto 1ak dal niej tkacz1rn wytarła chusteczką - Dziewczynki! Coz to salę baloWł 
Załoga pracownicza łódzkiego od'Clzia- ! nie rny właśnie braliśmy masowy oczy i zawołała, z serdecznym przeko- zrobiłyście sobie z fahryki? - napom; 

łu Centrali Spółdzielni Mleczarski:>- udział w pierwszvch demotistraciach marzaniem. .1i ała żartobliwie, w1dzac fak jakies 
Jajczarskich wzięła na siebie dodatJw- przeciwko znienawdzonemu ka pita lis- - Taki zaszczyt, taki zaszczyt... _tylko :lwie młodi:iutkie tkaczki objęły się ra
we zobowiązania z okazji 70-ei roczni- tvcznemu ustrojowi i kto najliczniej ma tvle potraficie powiedzieć? A czy zdaje- mionami i zatańczyły z wielkiej uciechy 
cy urodzin Wodza światowego prole- riifeshwał w wielkich dniach wsoólnvch c.ie sobie sprawę co tCl oznacza? Ozna- między swoimi krosnami. 
tariatu - Józefa Stalina. walk klasy robotniczej Polski i Rosji o cza to, że my. załoga Nowej Tka!ni, - A bo to dziś tak nam raźno na ser· 

Postanowiono do dnia 17 bm. urucho- wolno.5ć i sprawiedliwość kto wreszcie Księżego Młyna, wszystkich przę:J:zalni, cu jal<byśmy co najmniej po raz drugi 
mić 'W Lasku rzeźnię ubojową ł celu picrw~zv we włókiennict~1ie rzucił has- wvkoticzalni i przygotowalni, wszy- wykonali ,cały nasz rorzny plan zobo-

. . Z\Yięk~zenia dostawy drobiu dla świata lo wielowarsztatowości i współzawod- stkich oddziałów fabrycznych musimy wiązanio\\<y! - odpowiedziały. 
pracy w okresie wzedświątccznym o nictwa? - oponowali co zapalczy\\'si. .:;obie dziś oostanowić iż nigdy już wie- - .Ws~ys~y. czufa tak sam.o al~ t~r~z 
40.000 kg„ wykonac roczny plan zaopa- Tego więc pamiętnego ranka. kie<lv cri nie damy najmniejszego powodu do zakonrzi.:1e 1uz tany. Czy nie widz1c1e, 
lrzenia. Łodzi i woiewód'ztwa w pr?!iuk- ieszcze przed rozpoczęciem pracv cz~'ŚĆ narzeka11, musimv dziś przyrzec -;obie ~e jcst~ście na S?li prawie już ~ar:ie? 
ty nabiałowe do 21 bm .. uruchon11c do robotni kr)'" uslvszala przez radio tr wza kmnir. że uczynimy \1.1szystko by \Ja la pterwsza zmiana poszła do swiet-
31 bm . w wojewó;1ztwie 30 punktów sku wspaniała wiadomość, nikt nie sz:erłl 11asza f ahr~lr. slala sic wzornwą fabry- licy, do Domu [(ultury, by jeszcze raz 
pu pierza. zorganizować do 1<0(1ca roku nhrmaln\'m krokiem do fabryki. Długa k~ przern~·slu h<1wdnicinc("o w całej Pol na uroczystej akademii uczcić dzisiejsze 
no\\'e zakłady wyl~go\\'e w lasku i LE;'-/- -...:-- święto: 
cz ·cv oraz ukończvć dn 21 bm. h!!dowę Celo akci'a KUK U - Dom Kultury „bawe!nianej fedynki'' 
Ś\\'ic> '.icy dla pracownil\ÓW oddziału. I WO - nie mógł pomi~ścić_ tego. dnia. t~umów, 

J . D b • • k • e k e 1akie zgromdzdy s1i; w 1czo sc1anach. 
utro zaczyna Stę I o e ł a n e . s l!i ... I ! 

1a Stenie. na lle czerwonej dekoracji 

r~ rr s .• ..,, Ci" *l n'l •tlł bo. to' w r . I I y J/tm '~visial po tret GC'.nrrali<:s imu.sa _Stalina. 
\1 t \:i '-ł ~~ f s;: I ł „, . · . . . . , . z.~ stoi em ~1:~z_) d1alnym .. zas 1~dli czr~lo.-

Studenci pomogQ w donjosłe1· akcji trafi~ do IZb rolJOtDICZJCh I chał C1lłD sk;ch '' 1
• pr~edst~ '' iciele Partii. "ła~z mie1-

" sk1ch 1 związku oraz przodowmcy pra-
Jak iuż podawaliśmy, jutro wyruszy Komitet Upowszechnienia Książki deusz". Wydane zostaną .fÓ\VIllCZ wy- cy. 

"'.I mias.to okoh .3.500 studentów łódz- 1 prz)Qatowal 1uż plan swe i działalności bory pism .Mic.kie.w.icza i Slowa~k_iego, ~iele padło .. serd_ecznych, .gorących 
kich, 1\torzy w :fotach od 16 do 18 bm. ina rok 1950. Wyda on w przyszłym nowele Konoprnskie1, Orzeszkowe1 i Ze- zclan. Ate na1silnic1szc \Hazenie na 
przep~owadz::i ponowną rejestrację ana! roku ogółem 60 tytułów, t i. około 1 OO romskiego, wybór poez ii Puszkina i dzi~ sali wywołały słowa starego robotnika 
iabctow. . . . i.omów, któr>'ch ogólny nakład wynies~e ła Turgen~ewa i Ger.kiego. . . . wyl~ończalni, przodownikJI i bojown~ka 
Dochodzą 1ednak słuchy, ze 1eszcze 5 miPonów e~zemplarzy. Jest to oraw1e W planie wY1Śawmczym zna 1<l'u Pl się soc1alistyeznego ob. Wozniaka. ktory 

nie wszyscy administratorzy przygoto- cztery razy więcej niż w roku Qieżą- również wybory noweli powoiennych, drżacym ze wzruszenia głosem powie
wali dostarczone im ankiety, po ldóre cym, kiedy wys1ło 14 tytułów w 26 to- powieści i utwory poetyckie Wasilew- dział· 
bed·ą się :>:t:;Jaszali studenci. Opieszali mach o nakladzie 500.000 egzemplarzy skici, Kowalskiego, Broniewskiego, Rud- - Obiecujemy Ci, Drogi nasz Ojcze 
admin!stratorzy proszeni są więc o wy- każdy. nickiego, Kruczkowskiego i in. oraz po- i Przyjacielu. że wiernie stać bedziemv 
pełnienie ankiet, aby ułatwić . pracę stu- Cena książki w nowym reku wy:law- rewolucyjna poezja radziecka i powieści przy Tobie we wszy~tkich eh ~·iJach 
dentom. Bo ci czasu będą mieli mało, niczym będzie taka sama jak w roku Szołod10wa, Erenburga i Makarenki. Twej walki o pokój powszechny i do-
a rohoty dużo. (bk) bieżącvm. tj. 100 zł. za jeden tom w pre Wobec przvkreg-o doświa::łczenia ze brobvt klasy robotniczej! 

P k d 
· • numeracie i 125 zł. za tom w sprzedaży skrótem ,.Nędzników'', który dokonany W taki to sposób robntnicv „bawełnia-rOSze o prania pojedyńczej. Nie zmieni się również w sposób nieudolny, zmniejszył wartość nei jedynki" rnanifesłO\\:ali SW(j ra-

k . . .•• h szata zewnętrzna ksi.ąiki. książki, w roku przvszlyrn skróty, poza dość na wie~ć o pp;vznaniu ich fa-
po aze się W w1ększvch iloscmc Przewiduje się natómiast iłustrowa- f nielicznymi wyjątkami, nie będ;i stoso- brvce zaszczyln~go ty'tt!lu Zal;l<łdr1w im. 

Artykułem, któr:w cieszy się boda.I nie pewnych książ<.:"k jl'k np. „Pan Ta- wane. .Józef a Stal i n a. (w) 
na jw"i.;kszym powdzeniem - Jest pro-
szek do prania. Najlepiej świadczą o Konkurs w bawełnie rozstrz~gnięty! 
tym olbrzymie kolejki w PD,,T i innych .J 

~~e~ck~1d~~z~~~~d~~:t~i~id~~~:~~ Klo olrzy .... ał nagro· dę 
::~~lt~ą

0

ctgirao~r:t~~s~~~oż5lc~~~~n~~ A• I. . 
~~~{~~~~~~h ~~~a~h. sprzedać potem po I i tytuł nafiepszego zespołu jakościowego w przemyśle bawełnianym 

. Brak proszk.u będzi~ niebawem. u~u~ W dniu wczorajszym został defini- 6) Zespół Janiny Miroszewski~j z PZPB nr I "'.Pabianicach (21,6 proc. extry, 78.~ 11roc. 
męty. Sytuac1a. u1.egme pDpraw1e 1uz tywnie rozsfrzygnięty konkurs na nai- 6 (73,2 proc. e~try, 26,8 proc. primy, 108.proc: primy, l06,2 proc. bazy. Punktacja _27,S pr~.) 
w p!erwszych m1esiącach 1950 roku. Fa- lepszy zespół przemysłu bawełnianego. h~zy. Punktac:Ja 81,2 proc). Sk!ad ze~połu. Sk.ła.d zespo~u: lgn&cy Denuszek, Joztf świta) 
bryki państwowe i soółdzielcze otrzy- ' ~· ' . J?zefa Gawronska, Genowefa Gwizdała I Ag· ski I I. Wo1taszek. 
ma ją how iem większe przydziały sod'y Na urocz)stym po::.1edzemu Sądu Kon- meszka Raczek. S d K k -t . d "ł .. 
które pozwala wvdat-nie zwiększVĆ pro: kurs.owego. W obecności prz~stawici~! 7) Jan Kajl z PZPB w ~du&skiej Woli (62,l ątk on bu:sowy :s ;~erł zi 'klZ 1:vsz~-<lul· ·e ro zl; do r i ) µarhi i związku podano d1o wiadomosci proc. extry, 37,9 proc„ prim,y 113,4 proc. ba- scy ~cze 10:ący uo'zrn . w on ,urs1e 

,rJ P s ,u P an a. (n wyniki dwumiesięcznego wspólzawod- zy. Punktacja 75,5 proc.). Skład zespołu: Jó- wykazali maksimum staran w osiągnię-

anrn f n oociesz~nia nidwa zespołów, które w ramach kon- zefa ~ał~czewska, Janina Smolarek i ZY;tmunt ciu produkcji najwyższej jakości, co da-
U ? . ~ kursu osiągnę!}' najwyższy procent wy .Tabłonski. lo tak ::łoskunałe wyniki w poszczegól- · 

otrzymają od 20 bm w TPMSW zwycięzcy konania extry przy jednoczesnym prze- 8> Roman Wesołowski z PZPB nr 3 (71,1 nych grupach. 

k 
k · b y 1 ordowei proc. extry, 28,9 proc. primy, 100,3 proc. bazy. 

naszego onkursu roczem~ , az a< , • • . Punktacja 71,4 proc.). Skład zespo-łu: Helena W związku z tym Sad Konkursowy 
Zwycięzcom konkursu stypendialne- 15 sp<;>srod tych z~społow, ktorre ozsn1aąng0- i Stefan Pawlakowie oraz Kazimiera Szymań· LWrócił się z wnioskiem do za:rządu 

go, urządzanego w ubiegłym miesiącu I nęly na1lepsze wy111~1 ~racy P ?-~ ska. Głównego Związku Włókniarzy b przy-
przez Towarzystwo Przyjaciół Młodzie- tytuł. zespołu na j~yzszet 1a.kosci oraz 9) Teresa Kobzan z PZPB nr 7 (67,1 proc. znanie kilka nagród pocieszenia dla naf 
iy Szkół Wyższych i „Express Ilustro- I premię P? 15~ tysięcy ~ł. ~azda. , . n ;~~{iacf;•969~:o;~o!3~~kła~02~!sp~~· o~~~f~ lepszych zespołów, które zostały zdystan 
wany'' mamy do zakomunikowania Zespołami tymi ~Il=. Zespoi J~zt!fa ~orsk1eg,.. Mikołajczyk, Janina Sałata, Amelia Galia. sowane niewielkimi tylko odchyleniami 

. d ' . • . d . . .
1 

z PZPB w Pabian1caeh, ktory os1~irnął s„ w. wynikach. Wniosek ten został przy-
wrn omosc, ze nagro Y poc1e.s~ema wy- proc. extry, 15 proc. primy pny 130,7 proc. 10) Wojciech Balcerzak z PZPB nr 7 (50,4 ięty. 
płacane będą poczaw~zy od drna 20 bJTJ.: bazie akordowej i 111>,7 proc. punktacji. w proc. e:i:try., 49,6 proc. primy, 103,9 proc. ba· 
w lokalu TP MSW (Piotrkowska 64. pok./ skład zespołu wchodzą: Stefan Sobczak, Zo- zy. Punktacja 54,3 proc.) Skład zespołu: Ma Niezależnie od tego Zarząd Główny 
131) w godzinach urzędowania. fia Królik i Wiktoria Maciaszek. ria Szulc, Zygmunt Skaliński, Janina Ciżycka. Związku Włókniarzy przyznał dwie na-

Ci natomiast uczestnicy konkursu, 2) Zespół Stanisławy Serwatki z PZi'B ~r 11) Leokadia Pluskota z PZPB nr 3 (41,6 grocl•y po 105 tys. zł. dla zespołów, które 
którym przvpadłv w nagrodę stypendia, 2 (8!J,7 proc. extry, 10,3 proe. pnmy 1 1~4 proc. extry, 59,4 proc. primy, 105,1 pr'lc. ba- osiągnęły najwyźszy procent extry. Na
becta mogli s:ę zgłaszać po nie do pro~. bazy. Punktacja ll!ł,7 proc.) .. Wspuł- zy. Punktacja 45.7 proc_) grody te przyznano zespołowi młodizie-
TPMSW poczawszv od Nowego Roku. udz.1ał .w tym zes?~le brah: Artur W1ze, :\n- 12) Zespół Al)lly Ziemba z PZPB w An- żowemu Ireneusza Marczykowskieg-ó z 

· tom C1echanowsk1 1 Władysław żetelewsk1. drychowie (25,9 proc. extry, 74,1 proc. primy, PZPS nr. 2. oraz Bronisławy Horendarz Ti ńcz~cv" S3moch6d 3) Zespół Heleny !lichalak ~ PZ1:B nr 2 115 proc. ba~y. Punktacja 40,9 proc.) Skład ze z PZPB w Pabianicach. Nagrodę tef sa-
" łf (84,1 proc. extry, la,9 proc. primy 1 121,3 społu: Stefania Zawarus, Janina Srebrna, Ja- mej wysokości ORZZ Wrocław _ dla 

- to siedzący kierowca proc. bazy. !'un~tacja 10~,4. proc.); Udział w nina Bielawia. na1'lepszego zespołu Dolnego ~l<>ska -
zespole brali: Jozefa Dz1ec1uchow1cz, Helena 13) Zespół Józefy Kościelniak z PZl'B w " " 

I znowu mołM łódzki ukarany został bn
względnym ares-ztem za' prowadzenie samo
chcdu w stanie nietrzeźwym. 

Tadeusz Kotliński (Nowop<>Iska 4) jechał 
ulicą Piotrkowską w kierunku Narutowi('!la. 
Ponieważ miał dobrze w czubie - tikutki nie 
dały długo na siebie czekać. Zatoozył fanta
styczna, elipsę l o mal<> co nie wjechał na 
chcdnłk. Uwz~lędnia.Jąc jeg-0 skruchę i „de
biut" - sędzia ~iea:-zył ma tylko i dni a-
resztu. (i) 

Kazimierczak i Anna Parypińska. Andrychowie (23,7 proc. extry, 76,3 proc. pri- przyznano zespołowi Zygmunta Skiby W 

4) Zespół Barbary Sznycer z PZPB nr 3 my, 116 proc. bazy. Punktacja 39,7 proc.). BielaWie. (w) 
(66,8 proc. extry, 33,2 proc. primy, 11&,9 proc. 1 Skład zespołu: Katarzyna Kapela, Karola 
bazy. Punktacja 88,4 proc.). Tkacze zmian&- Dziedzic i l\laria Kowalczyk. 
wi: Maria Kuka i Mamrot Henryka. A) ~spół Marii Urbaniec z PZPB w An· 

Potrzebnv 
5) Zespół Heleny Michalak z PZPB nr IJ drychowie (19,6 proc. extry, 80,4 proc. primy, 

(73,6 proc. extry, 26.,,ł proc. primy, 11(},5 proc. 1().9 proc. bazy. Punktacja 28,6 proc.). Skład do WYDZIAŁU GOSPODARCZEGO 
bazy. Pu:tktatja 84,1 pnc.). Tkacze zmiano· zes]>"łn: Zofia Rymarczyk, Anna Kosińska i 

PRACOWNIK 
wi: Honorata Adamiak, 8:roni8ława Za3iM i Aniela Sobota. Zglaszaćł się: Dział Admin!stracyjny 
Urszula Bartosik. 15) Zesnół Heleny Krzemienieckiej s PZPH __ R_s_w_,_;rsr_u_a_"_, -Pi-·9_tr_k_o_ws_k_a_se_. __ 1_o_e1__. 
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STR. f 

ZOFIA TOMASZEWSKA. 
Wszędzie tam, gdzie potrzeba pomocy i do

breJ rady, gdzie ktoś oczekuje mądrych i ży
czliwych wyjaśnień wszędzie tam jest Zofia 
Tomaszewska. 

- Niejednemu jd wśród nas rozjaśniła w 
głowie - mówią o niej z humorem koleżan· 
ki pracy. Zofia Tomaszewska jest bowiem w 
fabryce agitatorką społeczną, której rola po
lega na wyj~nianiu ludziom problemów 
związanych z budowi . naszej państwowości 
socjalistycznej. 

Tak np. było ze współzawodnictwem pra
ey. Nie wszyscy w fabryce początkowo do· 
teniali ten wspaniały ruch. Byli tacy, którym 
trzeba to było wytłumaczyć, obrazowo poka
zać i oświetlić. I jaki skutek? 

Ci, co dawniej tego nie rnzurnieli <kiś są 
przodownikami pracy. 

- Czy to nie mówi sarno za siebie? 
1twierdza. z dumą Zofia Tomaszewska. 

Tomaszewska pełni także odpowiedzialną 
funkcję w produkcji. Jest ona bowiem kie
rowniczką szwalni w PZPDz nr 2. I na tym 
odcinku, jak-o doświarlezona dziewiarka, pra· 
cująca w swoim zawodzie 26 lat, cieszy 'lię 
ogólną sympatią i uznaniem. 

„EXPRE.SS lWSTROW .ANY: Nr.~ 

obotnicze zes portowe 
wezmą masowy udział w turnieju '·Kół Sportowych. W nie-

dzielę urocz-yste otwarcie zawodów. 
Zapowiedziany przez Radę Kultury rych dane Zrzeszenie nie zdążyło jesz- I kompletna jeszcze lista zgłoszeń obei

Fizycznej i Sportu ORZZ w Lodzi tur- cze zorganizować Kola Soortowcgo, rów I mu je 125 zespołów siatkówki i koszy. 
niej Kół Sportowych dla drużyn siat- nież nie pozostał bez echa. Robotnicy. kówki nie uwzglc:lniaj(jc Zrzeszenia Bu 
kówki i koszykówki ż~ńskiej i męskiej samorzutnie potworzyli drużyny i nic 1 c!owlanych. Poza tym nie mniej niż 
oraz tenba stołowego znalazł szeroki omieszkali zgłosić swego udziału w tur- iOO zespołów współzawodniczyć będzie 
oddźwięk na zaldadach pracy, więc nic nieju. Do tych w pi0nvszym rzcdzie w tenisie slolowym. 
-'1ziwnego, że ::iod adresem organizato- należą robotnicy PZPW nr. 6 Ten wiclhi ruch sportowy wśród mas 
rów WptynQla nacl'Spodziewana ilość zgło Stare przysłowie mowi, że ,.apetyt robo~niczyc~ ~v~l<azu je, iak celo.wa i ~a 
szeń. rośnie w miarę jdzenia'', a więc i Ra- czasie była m1c1atywa urządzema ta~1e-

Organjzatorzy przyzna ją, iż nie liczyli da Kultury Fizycznej i Sportu ORZZ go turme1u. ~est 1_ednak '!' txm pe~i~~ 
na tak wielkie wzięcie turnieju. Oblicza- łódzkiego, widząc takie powo<jzenie aspck~, na. ktorx r:i1e si::osob me zwrocie 
iąc skromnie swoje możliwości, chcieli turnieju powiększyła stawiane samej so- uwagi, mian?w1c1e mem?l k~mple!ny 
ujrzeć na starcie orzyna jmniei I OO dru- bie wymagania. Ilość 100 drużyn już brak. zgloszen do koszykowki zensk~eJ. 
żyn i takie przyjęli zobowiązania. A tym nie zadawała jej ambicji - postano- Czyzby n_as~e r?botmce i p_rac?wm~e 
czasem przekonali się, że Koła Sparto- wiano wyprzedzić inne okręgi, które umkaly te1 p1ękne1 ~ry? Zda ie, się, ze 
we przy zakładach pracy zareagowały I wcześniej rozpoczęły por!obny turniej, przyczyny lego na_lezy doszuk~c ~ię ra
wacznie silniej i wykazały nadspodzie- przede wszystkim zaś Warszawę z jej t'.Zet w _zbyt ".1ałe1 U\l,~adze poswięcanej 
':"aną żywotność. Apel Zft"laszania dru- 130 drnżynami. Dziś możemy slwier- przez k:e_rowrnctwa ~o~ Sport~nvych pro 
zyn z tych zakładów pracy, przy któ- I dzić, że Łódź pobiła rekord stolicy. Nie- pagow~mu , sportu wsrod koh1et. Jedy

ny wy1ątek stanowi w tym wypadku 
Centrala Tekstylna, która zgłosiła ze
spół koszykówki żeńskiej, a ponadfo naJ 
większą ilość zespołów do turnieju. 

Najlepsi pływacy t. 
wai'c.tą o puchar przechodni, nagrodę łódzkiego UKF 

Ostatn!ą imprezą. pływa-0k~ w bi~żącym ro I setka". st. klas. powinn~ stać się ł_upem !Jiko 
ku będzie w Łodzi spotkanie dwoch lokal- demsk1ego. Jako trzect startowac będne w 
nych rywali Związkowca-Zrywu i ŁKS Włó stylu motylkowym Jaworski (Wł.), a w sblu 
kniarza. Ciekawy mecz ten odbędzie su: w klasycznym najpewniej Gorzkowski (Wł.). 
nadch~dzącą _niedziel.ę na płyWalni Ognislra! Jest niemal pewne że w niedzielę dojllzle 
~ udział w .mm całeJ kadry repreze:otacyJneJ do spotkania między Jerą a Bonieckim na 
Jest zape~iony. , 400 m. st. dow. Boniecki, Jako średniodystan 

W u.znamu zasług obu tyc!I klubow na polu sowiec, będzie tutaj się czuł pewniej, ll"ez 
rozwoJu ~ływactwa w Łodzi, dyr. WU~F ub. znając ambicję Jery wiemy, jak zacięta bę
Nona.s o~iarował nagrodę przechodnią dla dzie walka. Wyścig ten powinien przynieść 
~wycięsk1ego zes?-Ołu. ~o.bycie. nagrody pr1ez w WYniku znaczną poprawę rekordu okręg<>
Jednego z rywali uzalezmone Jest od dwu- Wl. 1 który w tej chwili należy do Bonie-0-
krotnego kolejnego zwycięstwa lub trzykro~- kiego' (5:15.6). Rekord Polski wynosi 5:14-3. 
nego w ogóle. Walka o ten puchar '>ędzie 
przr.glądcm sił najlepS'Lych pływaków f,odzl I 
sprawd:r.iane.m Ich całorocznej pracy. 

W niedzielnych zawodach oa pierwszy 

Według dotychczasowych prowizory
cznych obliczeń w turnieju weźmie 
ud'Ział 20 drużyn siatkówki żeńskiej, 72 
druż~y siatkówki męskiej i 22 zespoły 
koszykówki męskiej. Ponadto wpłynęły 
jeszcze zgłoszenia Zrzeszenia ,,Unia" -
11 zespołów i nie oznaczona narazie 
ilość drużyn „Budowlanvch". Ostafecz. 
ne liczby będą wiadome już dzisiaj. 

-------... --------=-•Il plan wysuwa się spotkanie Dobrowolskh~go 

Spośród konkurencji żeńskich najciekawiej 
zapowiada.ją się biegi w stylu dowolnym z 
udziałem Kowalsldej (2Jw.) i Sobczakówny 
(Wł.). Będą również startowały Maślakie· 
wlcz (Zw.) oraz Wożnlakówna, Nasta.lek (Wł.). 

Turniei rozpoczyna się w n;idcho::llzą:
cą niedzielę dn. 18 bm. Uroczyste 
otwarcie nastąpi w sali Ogniska (Mo
niuszki 4a) o godz. 1 O. Rozgrywki 
przeprowadzane bed'ą tylko w niedzie
lę w salach Związkowca - Zryw przy 
ut. Pogonowskiego 82, Spójni w Hele
nowie. wreszcie w sali Ogniwa przy ul. 
StPrlinga w gmachu szkolnym. TEATRJI 

Im. Stefana Jaracza - „MARIA STUART". 
godz. 19.15. 

Nowy - godz. 19.15 - „BRYGADA SZLl
FIERZA KARHANA". 

Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" -

godz. 19.15. 
,,OSA" - „WZYWA WAS TAJMYR" ·

rodz. 19.15. 

NINA 
ADRIA - Konik garbusek - 16, 18, 20. 
BAŁTlK - Oddział Z-8 - 17, 19, 21. 
BAJKA - Narzeczona z Turkmenii - 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 52 
HEJ, - Młoda gwardia - 11-ga seria 

16, 18, 20. 
MUZA - Wilcze doły - 18, 20. 
POLONIA - Bitwa. o Stalingrad - 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE - Kino nieczynne z powo-

du remontu. 
ROBOTNIK - Kino r.ieczynne z powodu re· 

mon tu. 
ROMA - Arinka - 16, 18, 2'0. 
REKORD - Goal -16, Skarb - 18, 20. 
STYLOWY - Spotkanie nad Łabą - 18, 20. 
śWIT - Sąd honorowy - 18, 20. 
TĘ:CZA - Bogaty plon - 17, 19, 21. 
TATRY - Pan Nowak - 16, 18, 20. 
WISŁA - Oddział Z - 8 - 16.30, 18.30, 20.!.lO 
WŁóKNIARZ - Bitwa o Stalingrad - 16.30, 

18,30, 20.30. 
WOLNOść - Bogaty plon - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Ulica graniczna - 16, 18.30, 21 

(Zw.) z Nikodemskim (Wł.) na 100 m. st. mo-
tylkowym. Trudno mówić tutaj o szansach 
któregoś z tych zawodników, gdyż wyniki o
statnio prrez nich uzyskane są mniej więcej 
na. tym samym poziomie. Jeśli w tym biegu 
postawilibyśmy na Dobrowolskiego, to „dwu-

Husin1q lączqć 

Styl klasyczny to domena Pronlewiczówny 
(Wł.) i jej koleżanki klubowej Malinows'idej, 
natomiast w stylu grzbietowym startować bę 
dzle rokują.ca wiellde na.dzieje Ciemniew
ska.. Paczą.tek zawodów o g-0dz. 17-ej. 

Wychowanie fizyczne z ideowym 
Drugi dzień obrad konferencji sportu szkolnego 

W drugim dniu konferencji naczelntl<ów kS'lenle opieki lekarskiej w szkołach. 
wydziałów SP I "'izyfatorów wych. fiz. od- Zebrani zgodnie stwierdzili, że wprowa.dze 
bywającej się w Ministerstwie Oświaty kon- nie powszechnego wychowania fizycznego na 
tynuowa.no dyskusję. Poruszono w niej 11ze- wyższych uczelniach będzie miało pierwszo
reg żywotnych zagadnień, Jak Jtonlecz.ność 

1 
rzędne znaczenie. Wiele uwagi poświęcono 

podnoszenia kwalifikacjf zawodOWYCh kadry sprawie należenia młodzieży szkolnej do klu 
wYChowawców fizycznych, zwięk.!zenle za- bów sportowych. Stwierdzono, że uczniuwie 
interesowania sprawami WYChowanla flzycz· przez udział w klubach będą mieli możność 
nego ogółu nauczycielstwa przez włączenie szerszego włączenia s.lę do życia społecznego. 
w. f. do ogólnego szkolenia nauczycieli, zwię Wiceminister Jabłoński wezwał del~gatów 

Reprezentacja Moskwy 
mistrzem ZSRR w .zapaśnictwie 

W Leningradzie zakończyły się drużynowe 
mistrzostwa ZSRR w walkach zapaśniczych. 
W decydującym spotkaniu reprezentacja Mo
skwy pokonała reprezentację Federacyjnej 
Republiki Rosyj'Skie,j 8:4. 

W zakończonych w Kujbyszewie drużyno
wych mistrzostwach Zwliązku Radzieckiego w 
walkach zapaśniczych w stylu wolnym, pierw 
sze miejsce zajęła reprezentacja Ukrainy. 
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do 7JWiększenia wysiłków I unzumienia. wiel
kiej roll społef'...mej I polityczuej socjalistyrz
nego wychowania fizycznego. 

Wicedyrektor GUKF Szemberg omówił zna 
czenie kultu.ry fizycznej w wychowaniu so
cjalistycznym, podkreślając konieczność łą
czenia WYChowania fizycznego z wychowa
niem ideowym. Właściwe marksist<>wskie po
dejście do tych zagadnień winno cechować 
wych<>wawców fizycznych. Dyskusję podEn
mowała nacz. Kutzneruwa, wskazuja-0 drogi 
do realizac.ii olbrzymieito celu wychawania i 
u'l'.lasowlenia sportu S7.kolnrgo. 

- Nie wie to pan dyrekor. Trza Zosia wyszła z uniwersyteckiego gma· 
upchnąć paczuszki. chu i rozejrzała się niespokojnie po ulicy. 

Imponowało jej to, że taki mężczyzna afi
szował się z nią po ulicach, z nią, taką nie· 
pokaźną. Powinna i ona zacząć teru ·bac 
więcej o swoje suknie. Nie chciala ir:cl:iak 

·prosić o pieniądze ojca. A matka 'li~ mo
gła nic zaoszczędzić na gospodarmvic, oj · 
ciec ostatnio zrobił się niezwykle ~kąr."· 
W dodatku nie jadał już teraz w dornu i 
matka chodziła całymi dniami z p11dp<1cb
niętymi od płaczu oczami. 

Romana irytowała praca Zosi u dr St~
nowej. Chciał, by miała dla n.ie~:J więcc.i 
czasu: Ale Zosia mimo, iż była c,H·v. wię
cej pod jego wpływem, nic zgodzih 3ię 
na to. Była trochę oszołomiona pośpie
chem, z jakim Roman zacieśniał ich w ;a
jemną zażyłość. Przychodził do nich pra· 
wie codziennie. A le nigcl) w1eczr,rami. jak 
tylko się zmierzchało, żegnał Zos:ę i z wi
docznym pośpiechem odchodził do swoich 
interes6w. Ponieważ popołudnia miab za
jęte u Scenowej, właściwie nicwi';!!e czasu 
zostawało dla Romana. 

- Zdawało mi się, że wozikś gdzie Nic, nie było go. A m6wiła wczoraj, Że o 
indzie;. tej godzinie kończy zajęcia na uczelni. 
·- Zmieniłem magazyn - zaiartowal Widocznie nie m6gł przyjść. W~pomnial 

Smolik. - Pewniejszy i dają wi ,~.;ej for- coś, że ma bardzo absorbujące interesy. Na 
sy. jej zapytanie, zn6w dał jej wymijającą od

- Tylko bądźcie ostrożny, Smolik. powiedź. Chodził ostatnio ubrany w de-
Dzisiaj nie mo;:na być nikogo pt:wnym. ganckie cywilne ubranie z jasnej wełny. 

- O, to m6j stary kumrcl. Jesz..:·~e Miał nowe buty, a nawet jasne ręKawiczk, 
sprzed wojny. Dobreśmy - interesy odsta- Zwracał uwagę wszystkich, kt6ay go mi
wiali za szwab6w. jali na ulicy. Zosia widziała doskvnale z;-a-

Dyrektor nie był ciekaw. Smolik zatrzy wistne spojrzenia kobiet i uważne męż· 
mał maszynę. Wyciągnął spod siedzenia czyzn. Myślała wiedyś, że nawet wolala
dużą paczkę, owiniętą starannie. Zniknął by, by nie był tak uderzająco puyst 'Jny, Niewiele teraz miała czasu i na n:iuki; . 
w ciemnej bramie. Po chwili wr6cił, otwo choć ta jego nieprzeciętna uroda tak bar- Toteż siadywała do p6:l.na w nocy nad 
rzył bagażnik z tylu auta, wyjął podobn-t dzo ją urzekała. Chciała ze swo:m &id~ książkami. ~rzetrawi~la. jeszcze raz wy
j zn6w zniknął w bramie. Zn6"N wr6:ił, kującym uczuciem skryć się przed o~zan:1 ~ł3:dy na ?niwersytec1e 1 przypriaunala d_o 
wsiadł pośpiesznie do auta i pofochali ~rn ciekawy~h _ludzi. Al~ R?I?an przec1w111e s":'1adczem~ _w_ prosektorium._ ?pała nie 
miastu. I pro;vadz1ł ;ą do cuk1enu 1 lu~ił spa~cro-1 wiele~ totez Je! oczy .zaczerw1e111one b~ły 

wac w najruchliwszym punkcie mtasta. od mewyspama. Niech tylko ,,rzy1Ją 

Kola Sportowe przy zakładach pracy 
doczekały się w tym turnieju momentu 
współzawodnictwa sportowego i wyj-_ 
ścia na szersze forum. Ten pierwszy 
,.bojowy chrzest" niewątpliwie doda ich 
członkom i członkiniom sił i rh.ęci do 
dalszej pracy nad rozwojem kultury fi. 
zvcznei. Rm. 

Zasłużone . pochwały 
W związku z ustanowieniem rekordu Pol

!'kl na 100 mtr. stylem motylkowYm przez n 
wod11ic7J<ę LKS 'Włókniarza HALINĘ PRO· 
NIEWICZ, oraz rekordu Polski w sztsfecie 
4 razy 100 mtr. st. :nn. ustanowionym przez 
sztafetę żeńską ŁKS Włókniarza, Zarząd 
Lódzkleg<t Okręgowego Związku Pływackie
go wyraża uznanie i serd~zne podziękowanie 
zawodniczkom - HALINIE PRONIEWICZ, 
TERFSIE CIEMNIEWSKIEJ, LUDMILE NA 
STALEK i EUGENII MALINOWSKIEJ. 
Równocześnie Zarząd ŁOZPl. dziękuje tre

nerowi okręgowemu EUGENIUSZOWI MAJ
CHRZAKOWI i Instruktorowi ZBIGNIEWO
WI KUCIEWICZOWI za wzorową opiekę nad 
treningami Kadry Reprezentacyjnej I wyra
ża nadzieję, :ie przy Jes:T.Cze b;i,rdziej wzmo
żonej Ol>iece, nastąpi dalsza poprawa wyni
ków naszych zawodniczt"k i zawodników. 

Za Zarząd: 
l'Virei;rezes Sportowy 

IIENRYI{ KUCHARSIU 
Prezes 

m~r. TADEfJSZ LES.NIEWSKI. 

v, al ac.ie, wtedy odpocznie. I wrd.v na 
prawdę pozwoli sobie na ... miłość. 

Czy to była miłość, to uczuc;e, kt,Sre 
rniala dla Romana Jona? Czy cak się <;zu
je, gdy się jest zakochanym? Clv bic:e 
~erca na widok upragnionej 050~1-y, ::zy 
niepokój, gdy się sp6·inia, czy bobny 
skurcz gdy zawiedzie, czy to wszys1.ko 
~est ta miłość, o której tyle się czyta w 
1,~:ąi.kach. 

I dotyk ręki, kt6ry już sam )est : zCLęŚ 
ciem, czy to jest miłość? I drżen . e n,k, 
gdy stanie blisko i brak tchu, g.Jy ~p"1rq 
przeciągle? 

I to, że nim się zaśnie, jego .i:,ra! dłu· 
go maj:lczy pod powiekami? ... Nie pczv
szcdł dzisiaj, a był taki cudownv, ~10-
neczny dzień. Miała - jeszcze tr,Khę cza
su. Stenowa dziś nie przyjmow:::'a. Ktoś 
jej si~ ukłonił. Student. Ach tai<., p1Jrna· 
la go. Kiedyś często wracali razem i ::l.uio 
rozmawiali. Ile razy była u Kry:;i Zale
skiej na Dąbrowskiego, zachodziła na 
g6rkę cJo studenckiej izdebki i duio r~' Z
mawiala z Kocirą. Imponował jej swo-. 
ją wiedzą i zawziętością. z jaką sudł ku 
upragnionemu celowi. Czerpala l ni~gc 
siły. I ona przecież musiala wy krzesać z 
siebie taką samą zaciętość, jeżeli miaia 
skończyć medycynę. (D.c.n.) 
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